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OEHA OGŁO8ZBŚ1 : O głoszenia  iw j  
OMjne na jeduosrpaltowy wiersa drobnym drukiem 
lub jego miejice 30 bal. I tad ea łan e  za wiero* lub 
Jego miejsce 60 haL G łosy  ynblioznosol aa 
alert: lub jego miejsoo 1 kor. P ry w a tn a  ko-
reepondeaoya  6 hal. 00 wyrazu.
N w e r  kosztuje 8  h. na prowlncyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kontują po 10 ot.)

Przed dyskusyą o wyborach 
galicyjskich.

#  W obwili, gdy kraj nasz i naród staną siy 
praeamiotem ponowny or. oszcze»dtw, do których 
nawołuje prasa syonistyczna i ruska, prsy akom­
paniamencie prasy socjalistycznej, nie od rzeczy 
będzie zwrócić uwagy opinii uaszej na zawsse
pO W U lcouB o a tu e sk i y iw W lu tu d j  ta k ty k i  p O iilj -
csnej wrogów imienia polskiego.

„Prawno-państwowc* zastrzeżenie ruskie 
ułatwia chyba opinii naszej zoryentowanie siy. 
Wszelkie ilu«ye pryskają wobec tak niesłychane­
go przekręcania faktów, bo w tym labiryncie nie­
możliwych fantasmagoryj historycznych słyszymy 
tylko jeden ton pozytywny, a jest nim ton nie­
nawiści. Wszystko inne jest niezrycznem uzasa­
dnianiem wjraźnegu życzenia pozbycia si« nas z 
kraju, próbą uzasadniania gotowego wyroku wy­
parcia Polaków z ziemi, która nie Rusinom lecz 
Polakom zawdzięcza swą kultury materyalną i 
religijną i wszystkie postypy cywilizacyjne i praw­
ne, z których korzystają Rusini tak szczodrze. 
O tern zastrzeżeniu prawno-państwowem pisano 
już dużo. Ale nie dość jeszcze podniesiono ty 
jaskrawą dysLarmeniy, jaka zachodzi miydzy 
traktowaniam stosunku rusko-polskiego z jednej 
strony, a stosunku rusko-rosyjskiego, rusko nie 
mieckiegu i msko-wygierskiegc z drugiej strony. 
Jeżeli Rusini nawiązują — w sposóD aaturalnie 
zupełnie HiekrytyczA; — do swej przeszłości hi­
storycznej, to nasuwają siy same przez siy dwa 
pytania.

Pierwsze, dlaczego nie nawiązują do isto­
tnych podstaw prawnopaństwowych, jakie stano­
wi autonomia Ukrainy od c*asów Chmielnickiego 
do Katarzyny 11-giej? Wszak Chmielnicki rzucił 
„wyzwoloną* Ukrainy pod stopy cera północy, 
jak to głosi dziś jeszcze jego pomnik w Kijowie 
w słowach .wolimy pod władzy cara wschodnie­
go, prawosławnego*. Traktatom zawarowała Ro- 
sya Ukrainie autonomię polityczną i prawną. 
Zachodził istotnie stosunek podobny do stosunku, 
"Geeuu 'wubeu muuureini Habsburgów. prawrW- 
panstwowe zastrzeżenie winno juy opierać na 
prawno-paóstwowych podstawach, tern więcej 
zastrzeżenie narodu „ukraińskiego* na podsta­
wach .ukraińskich*. Widzimy natomiast, że po­
litycy „ukraińscy* zapominają o Ukrainie i bea 
cienia prawdy lub prawa historycznego odrywają 
politykę ukraińską od jej podstaw geograicznych 
dziejowych, aby tradycyy autonomii ukraińskiej 
przenieść na torytorynui, które do Ukrainy nigdy 
nie u leżało  i s tą autonomią Zaporoża nie miało 
nigdy nic wspólnego, a  jednak jest to tak jasneml 
Rusini rezygnują s pretensyj do Rosyi, bo uwa- 
żają to pretonsye sa nieziszczalne i podnosaą na­
tomiast urossesenia bezpodstawne przeciw Pola­
kom, bo liesą as  pomoc Niemców. Dla tego to 
tam, gdzis siy rozgrywała prawdziwa historya 
Ukrainy, gdzie ludność małorosyjska liczy prze- 
sało *0 milionów, panuje grobowe milczenie. Nie 
mają Rusini w całej Rosyi ani jednej szkoły, 
żadnej areny życia publicznego, a jednak nie 
słyszeliśmy dotychczas nic o dążeniu do ruteni- 
zacyi uniwersytetu kijowskiego, lub kijowskiej 
akademii duchownej, która na prawdy b y ł a  
msińską; sa to słyszymy ciągle o krzywdach na­
rodu .ukraińskiego* po za Ukrainą, tj. »  Gali­
c ji, której nawet w czasach rozbiorów sama 
Bosya me uważała sa kraj ruski.

Wyłoby to komiesnem, gdyby nie dowodziło 
niewdzięczności za to, co im Polacy u nas stwo­
rzyli, a  pokory i zapomnienia polityki ua»odowój 
tam, gdzie za każdy ruch grozi odpowie­
dzialność 1

Drugie pytanie nasuwa siy wobec oparcia 
zastrseienia ruskiego o prawa korony węgier­
skiej. GdyLj to udało być pomyśianem poważnie, 
to z natury rzeczy musieliby Ru«iai -wrócić siy 
przeciw madyaryzacyf. W 'WęB.» ^ h  i Siedmio­
grodzie żyją przecież Rusini, ale o ich brusteze- 
niach narodowych głucho. Bo rząd węgierski 
traktuje sprawę ruską trochę inaczej, niż „klika 
szlachecka* w Galicyi. I tu więc dowód prze­
wrotności. Na wszystkie dowody pojednawczości 
polskiej odpowiada się oszczerstwami; ua acisk 
wygierszi milczy siy.

Tak samo wobec Niemców. Nie słyszeliśmy 
dotychczas o ruskich gimnazyach lub katedrach 
na wydziale praw nic* ym w Ozernioweach. To 
nie przeszkadza Rusinom chwalić Niemców i ich 
rządy na Bukowinie. Ale w tym samym kraju 
występują przeciw Rumunom. Gdy Bumowi po­
trafili uzyskać na wydziale teologicznym w Czar- 
niowcach katedry rumuńskie, naturalnie Rusini 
odrasu zgłosili siy do udziału; katedry rumuń­
skie były im solą w oku, katedry niemieckie nie 
żenują ich wcale.

forównnjąe wiye zachowanie siy Rusinów 
w o Dec Polakow lub Rumunów z  ich zachowa­
niem siy wobec Rosyi, Wygtor i Niemców, ma­
my klucz bardzo ciekawy do zrozumienia wszy 
stkiego. Na tej podstawie wiana opinia nasza 
sądzić to, co niechybnie usłyszymy znów w roz­
prawach o wyborach galicyjskioh.

Podobaie ma siy rzecz z zyoaistami. Anty­
semityzm niemiecki me zmienił usposobienia syo- 
nistów względem Niemców. Przebąkiwało o rze­
komych bezprawiach, jakich magistrat wiedeński 
miał siy dopuszczać względem żydów przy wy­
borach. Ale jakby na dany znak rekryminaoye 
nagle ueichły. Widocznie powiedziano zobie, iż 
nie należy Niemców drażnić. Studenci wszechni­
cy w Prjgłuę wTsłęriii przeciw p Maklerowi i 
aapewne dr Mahler wraz u  swem struaoiotweta 
zapomni o tem. Można sobie wyobrazić, jakby 
przyjęto kandydatury syonistyczuą w Wiedniu 
lub Pradze, skoro nawet Niemcy „liberalni* nie 
chcieli posłow Kurandy i Omem dopaśoić do 
klubo, jakkolwiek ci posłowie kandydowali na 
program niemieoki. Ale jeżeli Galieya oburza siy 
na wybór p. Mahlera, którego właśni słuchacze 
nie chcą tolerować na wszechnicy, albo jeżeli 
odpiera zamach wyborczy p. Birnbauuis, któryby 
nie ośmielił siy kandydować w innym kraju ko­
ronnym, to aaturalnie jeat temat gotowy dla 
bredni o ucisku żydów w Galicyi. Gi sami wiye, 
co zuossą wszelkie obelgi i  strony Niemców, a 
nie śmią nawet protestować, uważają Galicyę 
jako domeay praw speoyalnych. Żyd niemiecki 
nie śmie żądać mandatu u siebie; natomiast 
mandat galicyjski widocznie mu siy należy, 
gdy go zaś nie dostaje, to woła o pomsty.

Musimy sobie zdać sprawy z tego, iż nasze 
trudne położenie jest powodem uroszczeń, jakich 
siy prseciw innym krajom i narodom nie pod­
nosi. Z tego wynika, że nie wystarcza stoicyzm, 
z jakim słuchamy tych oszoierstw, ale że obo­
wiązkiem naszym odpierać je energicznie, wyka­
zywać ich przewrotność, a zarazem skupiać siły 
narodowe tak, aby siła nasza odbierała tym 
właśnie przeciwnikom chęć do coraz to nowych

waruuktoku możności bronienie intoreaów naro­
dowych po myśli programu r«sko-narodowei 
partyi powinno być założenie o d r ę b n e g o  
k 1 u U u (staroruskiego), który może wejść w 
porozumienie ż klubem ukrainofilszim, allo , w ra­
sie niemożliwości przyjęcia waruoków wymienio- 
uego k lata, z iu .ą  partyą, jak ab a partyi. 
agraryuszow czeskich, lub toż ż klubem połudaio- 
wo-słowiańskim. TjmeaaSbtu obie frak*;* posłów 
rusko narodowych (siarorusinów) chadzają od- 
wiecznemi ścieżkaur i postępują niezależnie od 
siebie. Cr. Marków i dr. Hlibowicki wnoszą ia- 
torpelaeye i wnioski przy pomocy podpisów z 
czeskiej strony i niemieckiej, a druga irakeya 
nie stara siy o podpisy czeskie czy niemieckie, 
gdyż ona musi uzyskać jo w swoim klubie*

„Halicz.* ogłasza list jednego ze iłoczowskicb 
starorusinow, który siy domaga, any zwołano do 
Lwowa jak najrychlej wiec ruskich, uświadomio­
nych włościan i wyjaśniono im teraźniejszą, do­
niosłą sytuacyy, gdyż ukrainofile głoszą ^bez­
wstydnie* po wsiach jakoby dr. Marków i dr. 
Hlibowicki, wystąpiwszy z klubu ukraińskiego- 
wstąpili de — Kota polskiego Ponadto należy 
zwoływać po wsiach wiece. W końcu deuoazą do 
.Halicz.*, że podoono wojujący ukrainofile noszą 
się z zamiarem wykonania zamachów na życie 
dr. Markowa i ui Hlibowickiego- gdy o. powrócą 
z Wiednia, c zatem „careant oonsules*.

Wobec logu, co się dzieje teraz w obozach 
ruskiej nasuwa siy pytaaie, czy Ruzim są isto­
tnie zdolni do jakiejś p o ż y t y  w n ej  praoy, czy 
tek wszystkie ich z&lniarj i cele, jak prowadziły, 
tak toż prowadzą li tylko'do negacyi i desirakcyi? 
Pierwsze kroki klubu ruskiego stwierdzają, Że cl 
najwybitniejsi politycy ruscy są oneonu, w I X  
wieku zdolni tylko do naśladowanie - - „mutatis 
mutandis1 — kosacajany, Itórw pogrążyła lud 
ruski w ciężkiej i sromotnej niewoli mo 
skiewskiej.

Dr. J. Dobrzański jako prezes i ku J. Da­
widowie* jako sekretan. .nar. sawieta* russko- 
narodnej partyi ogłaszają kemunikat, u którym 
donoszą, że sprawa wstąpienia £ posłów staro- 
ruakich do wspólnego kiaba ruskiegu byłe wszeca- 
stronnie omawiauą na posiedzeniu .nar. sawie- 
to*, adbytem 39 zm. Wprawdzie „naroaayj sa- 
wiet* uznaje potrzeby istnienia w panamencie 
wiodeńskim wspólnego klubu posłów ruskich, ale 
n i e  m o ż e  p o c h w a l i ć  ani warunków, 
pod jakimi rusko-narodowi posłowie weszl w 
wiład klubu ruskiego, ani zasadnie*ycb punkjów 
programu tego klubu, sprzeciwiającycn siy fun­
damentalnym zasadom russkiej ide narodowej, 
ani wreszcie ruzpadnięcia siy tassku-nar. posłów 
na dwie grupy. Dla wyjaśnienia obecne,, nieja­
snej sytuacyi i powzięcia miar ostatecznych, a 
zaraaeut dla uspokojenia podnieconej opinii pu­
blicznej, postanowił .nar. sawiet* zwołać zjazd 
mężów zaufania party: staroruskiej. Zjazd, na 
który będą zaproszeni także wszyscy posłowie, 
należący do lej partyi, odbędzie siy 15 bm. wr 
Lwowie, w sali narodnego Domu.

Dr. Wergun puze u liście, kiuieesczonym 
w .Haliczaniiieu, u sprawie .skandalicznej hi- 
storyi* wztąpienia 5 posłów staroruskich do 
.Ruthenen-Klubu*. iż od od samego poesątku 
był przeciwny „wstąpieniu russko nsrodewych po­
słów do wspólnego Klubu Wras s u r a t o b o j -  
c a m i , za jakich dwsżąją tych, którzy siy na 
wieki s p l a m i l i  k r w i ą  h o r u c k ą * .

Urgan „narodnego komitetu*, „Diło*. nazywa 
jaż klub ruski, w którym zasiadają jeszcze trzej 
uioskalofile, wyłącznie .ukraińskim* Staroruskie 
gazety używsją nadal nazwy „klub russki (ma- 
łoruskiu).

Sekcya autonomiczna tego klonu o niesprecy- 
zowanej naturze, ukonstytuowała siy u tea spo­
sób, iż prezesem jej wybrany został dr. Kość 
Lewicki, zastępcą ks. Wojnarowski, sekretarzem 
p. Budzynowski.

Jak już donosiliśmy, syoniści f p. Breitor 
weszl' w bardzo ścisłe stosunk z klubem ruskim, 
czy ukraińskim. Uwidoczniło siy to przy wyborach 
do różnych komisyj. I tak np. do komtoyi legity­
macyjnej wybrani zostali: Trylowski, Budzynowski

i S i a n d ;  du komisyi nietykalności poselskiej: 
Oleśnicki i S t r a u c b e r ;  do komisyi zapomo­
gowej : Okuniewski i B r e i t e r.

Przy del«cie budżetowej (nad prowizorynm) 
ma praemawiad w imieniu posłów ruskich dr. 
Oleśnicki.

C uniwersytet ruski.
.Buth. Korresp.* donosi, że komisya uni­

wersytecka, złożona z posłów: Kolessy, Dnit- 
strzaóskiego, Oleśnickiego i Wasylka postano wua 
wnieść interpelację w sprawie relegowani! u- 
kraińskich studentów s uniwersytetu lwowskiego, 
W sprawie wniosku c założenie we Lwowie uni 
weioytetu ukraińskiego mają Dyć — jak donosi 
.Diio* — nawiązane „perehowory* z ministren 
oświaty.

Zgłoszony 38 zm wniosek dr. Dniestrzań 
skiegc w sprawie założenia we Lwowie uniwer­
sytetu uktaińskiufco „awiera 9 następujących pa­
ragrafów: .W e Lwowie zakłada się samoistny
ukraiński uniwersytet. KLa on się składać ua ra ­
zie z t  fakuitetów: teologicznego, prawniczego i 
filozoficznego. Jezzcie nie kreowane ukraińskie 
katedry mają być kreuwatie i systomizowane. 
wykładowym, uraydowym i egzaminowyn. języ­
kiem tego uniwersytetu .je  mowa ukraińska*. 
Do prowadzeniu togc uniwersytetu możaa powo­
łać tylko takie siły, które władają „ukraińską 
mewą* jak w słowie tak w piśmie.

Teraźniejsi profeeorzy ukraińskiej narodo­
wości we Lwowie mają *iy oddzielić od związku 
i  dzisiejszym uniwersytetem lwowskim i utwo­
rzyć aa roiie odryim# kullegium profesorskie, 
jakie miałoby we wszystkich kwestyaoh, doty­
czących uniwersytetu ukraińskiego rozstrzygać 
„autoaomno**. Na Katedry, które dotąd nie są 
zajęte, mają być w pierwszym rzędzie powołani 
ukraińscy aOiWersytcccy profesorzy zlbe docenci 
innych uniwersytetów, Do wssystkich innych 
przedmiotów, do jakich jeszcze brali profesorów 
uniwersyteckich, ustanawia siy supientury z tych 
doktorów teologii, praw i filozofii aa których 
wskaże ukraińskie kolleginm profesorów. Dla 
ptwepruwadzenia habilitacyi do takich przedmio­
tów, jakie jeszcze nie mają zastępców wśród 
profesorów narodowości ukraińskiej, należy po­
wołać fachowych profesorów z innych uniwersy­
tetów. Do komisyj egzaminacyjnych mogą być 
powołani tylko tacy egzaminatorzy, którzy znają 
•zraińską mowę. Przy rygorozach mogą pytać 
tylko .ukraiński profesory*, docenci albo suplenc 
tego uniwersytetu*

Jtsuzi « sprrwls ngrażui| nininii 
tunisjl podatkowyctL

Do podanych przed kilku dniami w „Gaze 
cit Narodowej* (nr. 145) uwag moich o potrze­
bie ustawodawczej interpretacji f. 179 ustawy o 
podatkach osobistych, mogę już dziś dodać do- 
wó«* naglącej potrzeby tej luterpretacyL

Przewodniczący Komisyi szacunkowej roha- 
tyńskiej sp ro sił na sesje w dniach 35 i 36 
czerwei br zastępcy człoaka, urzędnika podatko - 
wsgo p. Edwarda Sshaislu Na to zwróciłem 
uwagę przewodniczącego, ze nie powinien był 
powoływać p. Schfissla jako zastępcy, gdrż 
wszyscy ezterej ursędnicy mianowani czconkami, 
biorą ju t w sosy! udział, a więcej jak cztereoL 
urzędników mianowanych zasiadać w komisyi 
aie powinno, bo ministrowi wolno mianować! 
członkami jedynie oztoreot urzędnizów. Przewod- 
nicsący odpowiedział, że p. Schfissla powoła! ja­
ko zastępcę w miejsce właściciela dóbr p. Bia- 
siadecciegc ho p Schfissla, j a k o m i e s z k a -  
j ą c e g o  w R o h a t y n i e ,  m ó g ł  ł a ­
t w i e j  z a p r o s i ć ,  niż dalej mieszkającego 
zastępcę rolniku Zresztą w miejsce mianowane­
go członka możt powołaó któregokolwiek mianu 
wanegc zastępcę, wybór bowiem osoby jest jegc 
wyłączną atrybucją. r  tb  wskutek powołania p 
Scnfisfls zasiada w komisy’ pięciu urzędników

Nr. 149.
Redaktor naczelny

D r .  A U sa a& k S T D B R  T O G E L ,
B ia iJ  r e d a k o y l:  nL Syksteska L 40, I. piętro 
o tw aite od gods. 10 rano do gods 1  w potodnis, 
Alwra a d m m ts tia o p l. nL Kopernika 1. 7 p a r tu  
(sklep) o tw aita ud gods. 9 rano do godz 7 w iu  

morem bez przerwy.
Przedpłata na „Gazetę Herodową* wynosi

w_ L« jwlj: na „..rineyl: n p u l^ .
miemęoznie 3  kor. 9 kor. 50 L
kwarta'nie 5  „ 7 „ 60 „ 10 kor. 60  h.
półrocznie 19 „ 16 „ — „ 91 „ — „

Za zmianę adresa dopłaca się 40 hal,
Wraz z T ygodn ik iem  mód i  powiosoi* lab 
tei z warszawskim tygodnikiem „Ziarno* i  13 

tomami roczmo premii: 
kwartamie we Lwowie 9 kor. 40 h .

„ na prowincji 9 „ 00  „
We Lwowie za odu zenie do dama dopłaca 

•I* 4 0  śaL miezifczni„

57
Br. Bohlleht.

HraMowie ErMiiai.
Ciąg dalszy.)

I  jak wówczas rzekł silnym głosem:
— A jednak, hrabianko.
Tym razem nie zadawała ona sobie nawet 

trudu, udawać, iż nie wie, do czego jego słowa 
siy odnoszą. Raz przecież ta walka między nimi 
musiała być rozegrana. Musi mu nareszcie oał- 
kiem jasno wytłómaozyć, że ani jej w myśli zo­
stać kiedykolwiek jego żoną, żs nie ma dla niego 
innych uczuć, jak tylko nienawiść i pogardy. 
Jeżeli chce z jej ust słyszeć, co o nim myśli, jeżeli 
chce upokorzenia, to będzie je miał.

Rzekła więc:
— Bardzo mnie cieszy, baronie, że przy­

chodzi nareszcie miydzy nami do rozmówienia, 
pierwszego, a jak siy spodziewam także i ostat­
niego. Sądzę bowiem, że jeżeli panu wszystko 
powiem, co mam powiedzieć, będzie pan unikał 
każdego więcej spotkania ze mną. Znajdzie pan 
powód do wyjechania w najbliższych dniach... 
nasze lekcy# jwdy konnej i tak już dobiegają 
końca... a za tych pary godzin, których niestanie, 
s pewnością P«P» nie strąci panu nic z hono- 
raryum...

— I  ja tak sądzę, hrabianko <— rzekł ba­

ron spokojnif. — Bardzo zaś jestem ciekaw ua 
to, co pani chce mi powiedzieć. Wyznajy, że 
myśl opuszczenia tak szybko tego pięknego zam­
ku i jego miłych i uprzejmych właścicieli, jest 
rai przykrą. Skoro jednak pani życuy sobie 
tego...

— Nie żyezy sobie, ale rozkazuję panu!
— Gzy wełno mi zapytać, co skłania panią 

do takiego rozkazu?
— Nienawidzę pana.
Baron zaśmiał siy wesoło.
— Czy to wszystko, hrabianko? JeżsL pani 

pozwoli, przypomnę pani naszą pierwszą lekoyy 
jazdy konnej. Przytoczyłem wówczas zdanie je ­
dnego starego pedagoga: naaczyciel, który nie 
jest nienawidzonym przei swoich uczni, nie jest 
wart funta kłaków. A ja  jestem tylko pani na­
uczycielem, hrabianko, nauczycielem jazdy konnej.

— Naturalnie, czernie* więcej mógłby pan 
być dla mnie?

— Bardzobym chciał to wiedzieć.
Dagmara siedząc, grała palcami nerwowo

po stoliku. Spokojna przewaga barona przypro­
wadzała ją do rozpaczy; spostrzegała, że źle 
rozpoczęła rozmowy i że w ten sposób do końca 
nie dojdzie.

— Pani zamierzała wymienić mi powody, 
które skłoniły panią do rozkazania mi, abym
opuścił zamek.

Więc znowu on był górą. Zamiast, by ona, 
jak zamierzała, cisnęła mu w twara wszystkie 
oskarżenia, upokorzyła go, zgnębiła, ma tylko

napaści. Nie możemy siy zgodsić na odgrywanie 
roli owego pochyłego drzewa, na które każda 
koza lezie, jak głosi gadka ludowa. Nia pragnie­
my niczyjej krzywdy.

Jeżeli jednak Rusini i syoniści cńcą już 
LoitUczbi* traktować nar jako wrogów, to mu- 
samy przynajmniej jawnie im powiedsieć, iż 
raueają się na nas właśnie dlatego, Iż położenie 

awyni im  dójpduieja.jui przedmiotom 
.tak>, uiż Niemcy, Buaynaie lnb Węgrzy. Może­
my zawołać, iż Rusini i syoniści, którym bardzo 
dogadza rola prześiadowoujch, uie mają odwagi 
wystąpić piueciw tym, którzy istotnie dają im 
•desuć twardą dioi. Dla utrzymania się więc w 
roli uciskanyca ofiar asakają uciaku tam, gd&s 
go utom*, rzucają siy na nas, bo im to uchodzi 
bezkarnie, bo im to nawet aysKuje słuchaczy 
i prasy niemiecką. Nieobeanany ze stosunkami 
obcy słuchacz staj* pod wrażeniem iż widooznis 
acisk polski musi być <ńrM»4Tta, skoro Kanni, 
któr*T t*k (luUluiu zuoszą twarde rządy rosyjskie i 
węgierskie, a rządy niemieckie na Bukowinie 
wychwalają, pałają taką nienawiścią ku nam; 
albo gdy ayoniści, którzy wobec Niemców milczą 
i praży swą oddają wprost Niemcom na usługi, 
na nas się rzucają 1 Fuwody togo zachowania 
się trzeba zdemaskować) ab j raz wreszcie bajka 
O ucisku polskim istnieć przestała.

Konieczną jest tu, jak i a a  innych połach 
j e d n o ś ć .  Jeśliby kto miał jeszcze wątpliwości 
co do snacseaiK splidaruości, to pólecamy mu 
odczytauie ciekawych ze wszechmiar artykułów 
prof. Wieeera w ^Neui fi. Presie** p. t. „Das 
erste Haus dee allgemeioen Wahirechtoe*. W ar­
tykule drugim, który pojawił siy przed wyborami 
w Koie polsKiem, prof Wieeeer oudawał siy na- 
ćlziei, iż sptoacinoóui społeczne w Kola istniejące, 
wytrącą kierownictwo dotychczasowym przewód- 
co nr, którzy mimo zmiany stosunków byliby 
jeszcze do przewodnictwa uzdolnieni, jako przed­
stawiciele tradycyjnej potęgi Koła. Wrogowie 
więc nasi mówią * Uktom utiAdietfc o potędze 
Koła pod dawnem kierownictwem; ich nadzieje, 
że to kierownictwo ntąjtobr wstać, jest dla n u  
wskazówką, że astać n i e  p o w i n n o .  Rów­
nie poacsająeą jeet nadzieja naszych wrogów, 
iż sprzeoaności spoittane w łonie Koła odbiorą 
Kola kart wewnytrzay; ta aadaieja jest równteż 
wskazówką, iż należy wszelkie antagonizmy pod­
porządkować wspólnemu celowi, wspólne; obro­
nie narodowej.

2 obozów ruskich.
Do „Haliozauinu* donoszą z Wiedm*, że 

prócz poił* Marków* także i &r. Hlibowicki wy­
stąpił stanowczo z parlamentarnego klubu ruskiego, 
a dalej, że posłowie d  wstąpili do irakoyi agra- 
ryuszów eseskieb i zaczynają działać samoistnie. 
Posłowie: ks. Dawydiak, dr. Korol i Kuryło- 
wicz postoją nadal członkami klubu. Są oui 
starorusinami dawnego pokroju, tj. moskalofilami 
w doałownem tego wyrazu znaczenia, Wobec 
sueesyi dwu pierwej wymienionych posłów, 
pisze wiedeński korespondent staroruskiego „Hali- 
czanina* Rozbicie się pięciu posłów rusko-naro­
dowej partyi na dwie frakcje należy uważać za 
bardzo smutny objaw i sa pierwsze, szkodliwe 
następstwo, przyjęciu przez nich ubliżających 
im warunków wstąpienia do wspólnego klubu 
małoruskiego''.

Autor artykułu ptoae, że do rozdwojenia 
w gronie posłów staroruskich przyszło dla togo, 
ponieważ niektórzy z nich (należy rozumieć: 
trzej ostatni) nie liczą się s  opinią ogółu staro- 
rusinów. Jego zdaniem „pierwszym i zasadniczym

odpowiadać ua jego pytania.
Gdyby . nawet powiedziała teraz wszystko, 

co ma na serca, jaż to nie srob. na nim takie­
go wrażenia, jak  gdyby mu to bez pytania jego 
była powiedziała.

Lecz teraz, gdy już miała na jego pytanie 
odpowiedzieć, zawahała siy, czy może wszystko 
powiedzieć. Osy wugólt ma siy przyznać do togo, 
że zauważyła jego ztarauii., że odgadła jego 
pragnienia? Gzy może mu powiedzieć, że wcale 
nie myśli o tem, aby go wysłuchać? Czy może 
o tem wszystkiem wspomnieć, zanim on nie za­
cznie mówić?

Co bydzie, jeżeli on, aby nie przyznać siy, 
iż jest pokonany, po prostu wszystkiego siy wy­
prze ! Jeżeli jej powie, żs jego słowa, jego spoj­
rzenia źle zrozumiała, że on tak samo nic my­
ślał o nisj, jak ona o nim. Że wówczas każde 
jego słowo byłoby kłamstwem, • wiedziała, ale 
me miałaby żadnego sposobu udowodnić mu 
togo.

— Naprawdę jestem bardzo ciekawy, hra­
bianko - rzekł baron.

Dagmara ciągle jeszcze milczała. Nie wie­
działa, oh czego zacząć.

— Gzy może mam pomódz pani? — zapy­
tał baron po małej chwili. — Chociai pani mc 
nie mówi, wiem dobrze, co pani chciała mi po­
wiedzieć. Rozumiem doskonale, dlaczego słowa 
nie chcą przejść pani przez usta, gdyż jest to 
zawsze nieprzyjemne® przyznać s if wobec dru­
giego i wobec samego siebie, że siy było w

błędzie-
Popatrzyła aa niego nienawistnym wzrokiem*
— Go pan chcesz przez to powiedzieć?
— Nie wiele. Tylko tyle, że pani pojęcia 

nienawiści i miłości pomieszała. Nie wypędza 
mnie pani dlatego, że mnie mena widzisz, ale dla­
tego, że mnie... kochasz.

Dagmara zerwała siy z krzesła. Wszystka 
krew uciekła z jej twarzy. Drżała z obu­
rzania.

Napróżno szukała dość obelżywych słów, 
któremi należało mu odpowiedzieć.

A z jaką miną on siedział 1 Ze wzrokiem w 
nią wpatrzonym i ślęczącym każdy jej ruch. W  
te; chwili postawił 00 wszystko na karty, a naj­
bliższa minuta miała mu przynieść rozstrzygnię­
cie. Mimo to spokój nie opuszczał go, nawet 
uśmiech nie znikł z jego twarzy.

Dagmara miała tylko jedno życzenie* obra­
zić go śmiertelnie, wyrazie mu największą po-
9 " d f

— O... jak ja  pana nienawidzę...
To było wszystko, co mogła powiedzieć.
Baron pozostał jednak dalej spokejnym.
— Była już pani na tyle uprzejmą, iż to 

już mi pani powiedziała. A ,ia juz zwróciłem u- 
wagę pani, że mieszasz pojęcia miłości i niena­
wiści. Mógłbym właściwie oszczędzić sobie trudo 
przedłożenia pani dowodu, ale uważam tc sa 0- 
bowiązek, gdyż idzie tu nie tylko c moje aie i 
pani szczęście całego życia.

Dagmąra uśmiechnęła się ironicznie:

— Czy rzeczywiście uwsuasz pan za tak 
wielkie szczęście zostać pańską żoną! Co do 
mnie bardzo sa to dziękuję t  przedewszystkiem 
za ter wielki zaszczyt poślubić nauczyciela jazd) 
kounśj. Fańską zoną ! Byłoby to dla mnie wszysl-

1 kiem lnnem, tylko nie zaszczytem Byłoby 10 po­
niżeniem I Hańbą! Tak. wiesz już paa, a teraz...

Ale nagle 1 okrzykiem przerażenia zatrzy­
mała siy; gdy spojrzała na barona. Wyglądał on, 
jakby otrzyma uderzenie w twarz. Jego policzki 
a ł  się krwawiły od rumieńców, a w oczach pali­
ły się iskry gniewa. Prawą ręką ucnwycił siy 
stołu, jak gdyby chciał siy zatrzymać od rzucenia 
się na nią.

i- więc znalazła onr to słowo, którem 
mogła śmiertelnie go znieważyć. Do uczucia ra ­
dość. przyłączyła się jednak obawa; chciała krzy­
czeć, chciała wołać o pomoc ale strach zacisnął 
jej gardło.

Chciaia uciec. I  powoli cofała się ku 
drzwiom.

Aie w tej chwili zerwał siy baron. Dagmara 
zadrżała przed gniewem, który bił z jego 
twarzy.

— Pozwól mi par odejść...

(C. d. u.)
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podatkowych, to nie jest to ładnym biędem i 
błędem nie byłoby, gdyby nawet zaprosił wszyst 
kich cztekech u^ęduikow, zastępców członków i 
w ten sposób w komisyi zasiadło ośmiu urzędni­
ków. Na dowód słuszności swego twierdzenia 
odczytał przewodniczący orzeczenie trybunału 
administracyjnego z 4 lipca 1906 nr. 6888, któ­
rego treść w nr. 145 „Gaz. Nar." przyto­
czyłem.

Ta odpowiedź wskazuje dobitnie, w j a k i 
s p o s ó b  przewodniczący komisyi m o g ą  
s k ł a d a ć  k o m i s y  e t a k i e ,  jakie sami 
mieć zechcą, korzystając z wytkniętym tez 
trybuuał administracyjny luk w redakcyi u- 
stawy.

Proponują przewodniczący do mianowania 
oprócz urzędników swoich r>odwładnych w m a­
ksymalnej ilości, także takioh innych, którzy albo 
będą im oddani, albo teł nie będą pilnie na po ­
siedzenia przybywać, dalej zapioazonia aa sesye 
rozsyłają zbyt późno i w tasim czasie, gdy nie 
którzy członkowie przybyć nie mogą, a  wieszcie 
w miejsce tych członków mianowanych, którzy 
nie przybędą, powołują urzędników jako zastęp 
ców i komisja gotowa i w komplecie liczebnym, 
ustawą wymaganym, ale wbrew intencyi ustawo ■ 
dawcy.

Motywa przedłożenia rządowego ustawy o 
podatkach osobistych wyraźnie wskazują, iż cały 
ciężar wymiarów spoczywać ma na komisjach 
podatkowych, ie  powodzenie ustawy zależeć b ę ­
dzie głównie od tego, czy komisye szacunkowe 
odpowiedzą swojemu zadaniu. Motywa rządowe 
jak i protokoły obrad obu Izb rady państwa 
wykazują, iż w rządzie, jak i w obu Izbach nar- 
dzo gruntownie rzecz rozważono i starano' się 
głównie o odpowiednie składanie komisyi sza­
cunkowych, postanowiono bowiem, aby Komisye 
składały się w połowie z członków wybieranych 
przez trzy koła podatników i w ten sposób, by 
wszystkie klasy podatników mogły mieć wpływ 
na skład komisyi, w połowie zaś a członków mia­
nowanych, przyczem w § !YS polofcono ministro­
wi, aby przy mianowaniacn zwracał nwagę, aby 
wszystkie rodzaje dochodu były w komisjach mo­
żliwie równomiernie zastąpione. Poraczenie mini­
strowi mianowania połowj członków uzasadniono 
potrzebą korektury składu komisyi, na wypadek, 
gdyby wybory dały komisję zbyt jednostronną. 
Nadto zastrzeżono wyr utnie w § 179, ie  mini­
strowi nie wolno mi .ować więcej urzędników, 
jak połowę tej ilości członków, którą minister 
mianować ma prawe, i z motywów rządowych 
i rozpraw komisyi obi izb widać, io  to ograni­
czenie nie mogło mieć anego celu, jak tylko za­
bezpieczenie komisyj przed majoryzacyą przez 
urzędników, zabezpieczeniu głównejj zasady, ie  
podatek wymierzać mają komisye złożone z po­
datników.

Dlatego nie powinien parlameat pozwolić 
na to, aoy przewodniczący komisyi korzystali 
dalej z wytkniętej przez trybunał luki redakcyi 
ustawy i przez póine rozsyłania zaproszeń i pe- 
woływanie więcej urzędników-zastępoów tworzyli 
samowolne komisye.

Przypadkowość i nierównomierność wymia­
ru podatku pochodzi głównie z przypadkowego 
składu komisyj na poszczególnych sesjach, a 
scysye i powody usiłowanego przwz przewodni­
czących komisyj majoryzewania innych człon­
ków głosami urzędników podatkowych i innyoh 

. osób im oddanych bywają częste, że tylko przy­
kładowo wspomnę wystąpienie śp. posła Emila 
foroaiewicza z komisyi lwowskiej, wystąpienie 
znacznej części członków z komisji tarnopolskiej 
i ogłoszenie w dziennikach oświadczenia człon­
ków wybranych komisyi stanisławowskiej, że 
konsekwentnie majoryzowani odpowiedzialności 
za wymiary nie przyjmują.

Sztuczne składanie kompletu komisyj nie 
może skarbowi państwa przynieść korzyści, bo 
członkowie wybrani mogą słusznie nie mieć zau­
fania do wniosków referenta, który zamiast a r­
gumentów realnych, używa sztucznych środków 
do przeprowadzenia swoich wniosków. Na zaufa­
niu do komisyj, odpowiednio z podatników złożo­
nych, może skarb państwa tylko zyskać, bo gdy 
ustaną wnioski nieuzasadnione i ich forsowanie 
sztuczkami, to i komisye mając mniej powodów 
do podejrzewania dej woli referentów, ezęściej 
będą mogły uchwalać wnioski referenta. Na zau­
faniu do komisyi skarb państwa nie stracić nie 
może, bo ma jeszcze prawo rekursu od uchwał 
takiej komisyi, która zaufanie zawiedzie.

Bcłszowce 88 czerwca 1907.
Aleksander Krseemunowi*».

„ . strony uważano za pewne, że socjaliści i 
katolicy zwartą falangą głosować będą za pro 
jektem rządowym — nocyaliści z nienawiści do 
wszelkich kościołów, k  a i o i i c y zas dlatego, 
ie  zupełna niezawisłość kościoła od państwa ro- 
kuje im siłę potężniejszą. Przez trzjdzieści bo­
wiem lat opięta państwowa innym wyznaniom 
same korzyśel, katolikom zaś same srogie uciski 
przynosiła. Wynik plebiscytu znlbżał od radyka­
łów, z . tory en wielu dla solidarności z rządem 
w sejmie za projektem głosowało, chociaż w du 
szy byli mu przeciwni.

Jakoż przewidywania te się ziściły. Plebi­
scyt zatwierdził przedłożenie rządowe, ale więk­
szością nierównie szczuplejszą niż sejm, bo tylko 
7.066 głosami przeciw 6.823,

Korespondencye.

Walka antikulturna
w Szwajcaryi.

Telegram, któryśmy wczoraj otrzymali z 
Genewy, wymaga objaśnienia. Genewa była głów- 
nem siedliskiem Kalwina i jest dotychczas sie­
dzibą najzagorzalszych kalwinów — ale z cza­
sem stała się oraz jednem z głównych or isk 
ateizmu. Kościół katolicki cierpiał tam i jrpi 
przeto srodze, protegowano tam przeciw a. m u 
zwłaszcza tak zwany starokatolicyzm. Papież 
Leon XIII ustanowił biskupstwo genewskie dla 
oporu skuteczniejszego. Ostatniemi czasy wzięli 
ateusze górę w kantonie genewskim (kantony 
szwajcarskie są tak samo odrębnemi państwami 
jak państwa Rzeszy niemieckiej) i postanowili 
zaprowadzić separacyę zupełną między Kościo­
łem a państwem, co dotyczę nie jeno katolików, 
ale wszystkie wyznania. Rozwój tej sprawy jest 
bardzo ciekawy.

Wielka rada (sejm) kantonu genewskiego 
przyjęła d. 23 czerwca ostatecznie skreślenie 
budżetu wyznań, a więc separacyę między ko­
ściołami a państwem, a to 66 głosami przeciw 
23. Za projektem głosowało 25 radykałów, 13 
niezawisłych (tj. katolików), 12 socjalistów, 7 
demokratów (tj. protestantów,a właściwie kalw i­
nów liberalno-konserwatywnych) 2 nacjonalistów 
(tj. radykałów niezawisłych) i 1 dziki. Mniejszość 
składała się z 18 demokratów, 4 radykałów i 1 
nacjonalisty. Jeden nacyonalista i jeden radykał 
uchylili się od głosowania. Zwarcie głosowali 
więc tylko katolicy i aocyaliści, a  to za rozdzia­
łem Kościoła od państwa; reszta stronnictw roz­
prószyła się, tylko że przeważna część radyka­
łów za projektem rządowym, demokratów zaś 
przeciw głosowała.

Według konstytacyi, uchwalona praea sejm 
ustawa oddaną została pod głosowanie ludu (tak 
zwane „referendum*). Z góry pewnem było, że 
wynik tego plebiscytu wyzaże inny stosunek gło­
sów niż sejm, gdzis projekt większością niemal 
dwu trzecich przyjęto. Przeciwnicy rozdziału spo­
dziewali się nawet zwycięstwa, licząc na nie­
zmiernie przeważną część demokratów, tudzież 
na starokatolików i sp a ja ją cy ch  tymże żywio­
łów. Dla atarokatolicyi uu bowiem, czyli, jak się 
nazwał, „genewskiego satelickiego kościoła naro­
dowego*, który ledwo i dnieje, odjęcie sowitej 
zapomogi państwowe , b-bby zabójczem. Z dru-

Ł ondyn 35 czerwca. 
(Ndjk.ovszj sport angielski.— Gonitwa uadpowietrzna.
— Derby w Ascot. — Dawne zwyoząje. — Uprzy­
wilejowani. — Garden-party w Windsorze. — Go­

ście królewscy. — Marek Twain w Anglii.)
Niebawem nastaną czasy, kieay świat 

.fashionable* przestanie się interesować wyści­
gami i jeździć na derby do Epson lub^Ascot- 
Cup; wyjdą też z mody wyścigi automobilów, a 
całą uwagę sportowców zajmą wyścigi balonami. 
Jeszoze przed 3 —2 laty nikt z tutejszych sfer 
towarzyskica nie interesował się bliżej jazdą 
napowietrzną; dopiero francuska „entente cor- 
dialo" wprowadziła nad Tamizę „modę balonową* 
Co prawda, nie mają jeszcze Anglicy swego 
Santos Dumonta, ale z czasem i ten się znajdzie,
— dość, ze zainteresowanie tym najnowszym 
„sportem" stało się w Anglii powszechnem.

Niedawno mieliśmy na przestronnych łą­
kach ot Banelagh wielkie wyścigi balonowe, 
którym się przypatrywał cały tutejszy „monde 
distingueś". O nagrodę pierwszeństwa ubiegało 
się 12 balonów Do oznaczonej mety przybył 
najpierw „Dolce fer mente*. W  łódce prócz 
kilku pauów siedziała jedna z pięknych cói 
Albionu.

Główną attrakcyą bieżącego tygodnia sta­
nowią wislkie wyścig: w Ascot; w tym czasie 
„Season" londyński dobiega do punktu kulmina­
cyjnego. Olbrzymi tor wyścigowy znajdzie się w 
połowie drogi między Londynem a  Windsorem, 
w niewielkiej odległości od stolicy wszecnmożnej 
Anglii- „The great price* wynosi 250.000 fran­
ków. Wyścigi w Azoot sljunemi były jeszcze za 
czasów krolewej Anny. Prawdziwie „fashionabie" 
stały się one za panowania obu ostatnich królów 
Jerzjuh, którzy w dniach ubiegania się o naj­
wyższe nagrody udawali się z wielką pompą, 
wraz z eałym dworem z Windsora do Ascot. 
Zwyczaj ten zachował się po dziś dzień. Dwo­
rzanie przywdziewają dawne kostyumy szkarłatne; 
król, królowa, następca tronu i cała rodzina 
monarsza udaje się na pole wyścigów pod eskortą 
honorową, w starych, złocistych kolasach, ozdo­
bionych koronami.

Na derby w Ascot rozsyła dwór specyalae 
zaproszenia, których jest nie więoej, jak 2000. 
Otrzymują je osoby ze sfer najwyższych, a  także 
i znakomici cudzoziemcy. Sam król kontroluje 
ściśle listę zaproszonych. W  czasie pauz podają 
gościom królewskim przekąski i wino, przyczbui 
przygrywa kapela pułku gwardyjskiego. W tym 
rok* Edward VII zarządził, by stoły biesiadne 
były przyozdobione żywymi kwiatami; zużyto na 
na teu cel samych róż 8000. Po wyścigach wy­
daje dwór wielki obiad .w pałacu windsorskim, a 
następnie odbywają się przedstawienia teatralne 
i koncerty, przy udziale najwybitniejszych sil a r ­
tystycznych.

Bardziej dostępną dla szerszych sfer jest 
powyścigowa wielka zabawa ogrodowa w kró 
lewskim parku windsorskim, jaka się odbyła 
wczoraj przed wieczorem. Przybyło przeszło 8000 
osób zaproszonych. Pogoda, po długich tygodniach 
słoty, była idealna. Król Edward interesował się 
i najdrobniejszemi szczegółami wystawy, to też 
wypadła ona prawdziwie po królewsku.

W gronie gośoi dostojnych był król Syamu, 
który, po krótkim pobycie w Paryżu, przyjechał 
wczoraj do Anglii Przybyło kilku bawiących 
czasowo w Londynie radżów (książąt) indyjskich. 
Próes wszystkich członków rodziny panującej 
przybyli: wielki książę Hessyi z małżonką, w. ks. 
Borys i Michał, krewni cara, książę grecki An- 
dreas z małżonką itd. Ponadto świat dyplomaty­
czny i oficjalny, lordowie, deputowani, a w ioh 
liczbie i przewódcy party! robotniczej, John 
Bura i .Bill" Crootts. Zabrakło tylko deputowa­
nych irlandzkich, co w obozie rządowym wywo­
łało konsternację.

Gościem króla był też Marek Twain, który 
tymi dniami przyjechał tu z Ameryki. Otoczyła 
go, naturalnie, falanga reporterów. A niewyczer­
pany w dowcipie Sir Mark opowiedział im, o ja ­
kim marzy pogrzebie.

— Chciałbym — rzekł wielki satyryk 
aby mój pogrzeb był historycznym pochodem 
w wielkim stylu, aby zabalsamowane zwłoki moje 
złożono w maazoleum, w Oiford.

Król Edward, a następnie król syamski 
przez dłuższy czas zabawiali się pogawędką z roz­
głośnym humorystą.

Jam Wołoiyński.

Czterdziestolecie Sokoła
lwowskiego.

Uroczystości jubileuszowe sokole już skoń­
czone. W  trzecim i ostatnim dniu brakło już 
trochę tego świątecznego charakteru, które na 
dnie poprzednie rzucił światło niepowszedniości 
Część gości z prowincji już w niedzielę powró­
ciła do domów wieczornemi pociągami, sokoli 
miejscowi popowracali w poniedziałek do co­
dziennych zajęć, reszta gości, oprowadzana przez 
amarantowych ciceronów, zwiedzała osobliwości 
miasta.

Popołudniu odbyły się na boisku sokołem 
zawody i gry Towarzystwa zabaw ruchowych 
przy współudziale konnego oddziału Sokoła. Na 
trybunach zebrało się niewiele publicznośoi, 
czamar sokolich bez porównania znacznie mniej, 
natomiast zastanawiała wprost ogromna liczba 
granatowych mundurków studenckich. Zawody 
rozpoczęto biegiem drużynowym rozstawnym na 
400 m, Zwyciężyła drużyna „I lwowskiego klubu 
piłki nożnej", dobiegając w 48*/, min. Następnie 
interesującym był bieg przez płoty wysokie na 
przestrzeni 110 mtr., szok w wyż z rozbiegiem, 
rzut oszczepem, partya palanta i zawody w 
piłce nożnej. Sokoli konni stanęli do ćwiczeń z 
lancami i zadziwiali doskonałą jazdą i zgra- 
buością.

Wieczorem w sali Sokoła-Macierzy odbyła 
się wieesoraioa. Na sali zebrało się około 500

osób. Pierwszy przemówił wiceprezes  ̂Sokoła- 
p. B. Kwiatkowski, wręczając dr. Czarnikowi 
dyplom na honorowego członka Sokoła-Macierzy, 
podnosząc przytem zasługi czcigodnego prezesa 
„Sokoła", za ktorego kierownictwa i za kwi^ego 
staraniem powstał drugi gmach Sokoli i budynek 
na boisku. W ziiku słowach dr. (. żarnik zazna­
czył, że odznaczenia tego i uznania nie bierze 
do siebie, dL widzi w swej osobie uezczenie tych, 
którzy pracowali dla dobra sokolstwa.

Po przemowie prezesa Związku dr. Fiszera, 
któ>; wzniósł toast ua cześć Wielkopolan, n a ­
mawiało jeszcze parę osób; odczytano okolicz­
nościowy wiersz St. Bossowskiego i nadeszłe te- 
legnuu/ z Zagrzebia, Petersburga, Belgradu, Ty- 
6 su, Warszawy itd. Czesi nie przysłali żadnego 
telegramu.

W  dalęzym ciągu przejaw iał p. Janikow­
ski, wznosząc toast na cześć Sokolic, poczem 
przy dźwiękach muzyki rozpoczęto tańce, które 
trwały do późna w noc/.

Na tern zakończyły się uroczystości sokole.

k r o n ik a .
Lwów, dnia 9 lipca 1907.

We irod, 3 lipor Beliodorr. — Or. kaL Mefto 
d/a. — Kai. sło,r. Milojława.

Wschód słońca 4-12, lauhód 7-56.
W ozwattek 4 lipoa Józefa Kalasantego. - 

Ghr. kat. Jułyana M. — Ka- slow. Welislawa.
Wsohód huuoi 4-12 zachód 7-56
W piątek 5 lipoa Filomeny P. — Gr. kat. Jew- 

sewya — Kai. slow. Prokopa.
Wsohód slońoa 418, zachód 7*55.

Do dzisiejszego numeru aołąosamy 26-ty 
nr. „Tygodnika Mód i powieśoi" dla tych szanow- 
nyoh prenumeratorów, którzy go abonują.

Gal. Towarzystwo łowieckie.
Dziś o 10- rano rozpoczęto się w sali po­

siedzeń Towarzystwa kredytów egu ziemskiego 
walne zgromadzenie gal. towarzystwa łowieckiego 
za czas od 16. czerwca 1906 do 16. czerwca 1907. 
Zgromadzenie zagaił’prezes towarzystwa hr. Sta­
nisław Stadnicki,, łćtórj w przemówieniu skreślił 
obraz prac wydziału w roku ubiegłym, oraz za­
znaczył, iż w roki przyszłym dążeniem wydziału 
będzie ustalenie słowntfcfwa myśliwskiego, uregu­
lowanie sprzedaży zwierzyny w czasie ochron 
nynr a wreszcie starania w kiernnku Ostatecznego 
załatwienia nowej ustawy łowieckiej. Wspomniał 
następnie o wielkich stratach jaki# przyniosła 
ostatnia ostra zima w stanie zwierzyny łownej, 
zwłaszcza w sarnach. Pamięć kilkunastu człon­
ków zmarłycb w roku zeszłym, uczczono przez 
powstanie.

Z porządku dziennego przyjęto do wiado­
mości sprawozdaniu & czynności wydziału, z któ 
rego poznać można pomyślny rozwój Towarzy­
stwa. Od ostatniego walnego ujazdu przybyło 169 
nowych członków, a biuro towarzystwa załatwiło 
41 spraw, dotyczących odstrzału łań i siat, tu­
dzież jeleni w czasie ochronnym. Następnie prze­
prowadzone dłuższą dyskusję nad referowanem 
przez p. F . Szczerbickiego zamraięciem rachun­
ków zl rok ubiegły i preliminarzem dochodów 
i wydatKów towarzystwa na rok 1907. Zamknię­
cie rachunków za rok 1906 wykazuje w docho­
dach 21.858 K . 05 h. (w tern 10.875 K. 75 h. 
tytułem wkładek członków), w wydatKach 15.283 
K. 17 h., wobec czegc pozostałość kasowa na 
dalsze wydatki wynosi 6.074 K. 88 h.

Preliminarz dochodów i wydatków na r.
1907 przewiduje w dochodach i rozchodach 
15.500 k. sprawozdanie komisyi rewizyjnej przy­
jęto. W dyskusji nad tern sprawozdaniem zasta­
nawiano się sposobem mozolnego ściągania wkła­
dem Projekt Ekw. hr. A. Wodzickiego, by wkład­
ki pobierano za zaliczką, oddano wydziałom do 
rozpatrzenia. W sprawie tej przemawiali jeszcze 
pp. Linderski i Sołowij.

P. Juliusz hr. Bielski przedstawił zgroma­
dzonym wyniki dotychczasowych prac przygoto­
wawczych komitetu wystawy łowieckiej, która w 
t. b. nie przyszła do skutku, mimo starań korni 
tetu ze względu na znsczne koszta.

W dyskito/i uad, tą sprawą zabrał głos p* 
Górecki, który rzucił myśl, by wystawy tej w r.
1908 nie urządzać, a natomiast wziąść udział w 
międzynarodowej

arm ii. Zarządoa magazynu artyh 
Wiednia Łukat. Banćulió uamwo-.any .aozetai- 
kiem magazynu artyleryi w Krakowie. Lekarzami 
asyst, w rezerwie zamianowani: dr. Teofil Baczyń­
ski z 10 p. art. korp., dr Zdzisław Szczepański z 
l i  p. art. korp., dr J. Badios z 2 p. baz. i dr 
O. Wagner z 58 pp.

Kronika. lwewsKt^
| Ż politechniki. Rektoiem politechniki na r. 

1907/8 wybrało grono profesorów prof Wiktora Sy- 
niewskiego, „ miejcie proi. Wacława Laski, który 
z powoda nadwątlonego zdrowia zaszczytnej godno­
ści nie mógł przyjąć. Dziekanem wydziału inźynie* 
ryi został prof. dr. Stanisław Kępiński, wydziału 
chemii prof. d»rStefan Niementowski, nowo utwo­
rzonego wydziaeu hydrotechnicznego prof. dr. Maksy­
milian Tnnllie,

Z m iasta. Wozorajszy dzień był dniem roz­
stania, pożegnań, a więc i płaczą i dziwną dyshar- 
monię z takim nastrojem tworzyło niebo, błękitne i 
bez chmurni. Rozmaitemi pociągami odjeżdżali sokoli, 
& więo pełno w poczekalniach było, na peronie peł­
no, w „agonach zaś najpewniej, jeszcze ostato raz 
gromkie, rycerskie „czołem", a pooiem pociąg ruszył. 
Wróoą się dawne, swyozajne czasy, wróci z powro­
tem dawne: „padamdonóg pana dobdziejowi, mszano- 
waaie pani dzioe". A rycerskie: „czołem", które pa- 
newałc przez całe trzy dni zniknie t  powrotem aż... 
do najbliższego zlotu sokolego.

Odjeżdżał wozoraj teatr do Krynicy. O 6 ze­
brali się ua peronie w komplecie artyści dramatu, 
treohę osób ściągnęło oclom p iżegnania ich, między 
innymi i p. Frenkel. Chusteczki do ocierania łez po- 
ka.ały się. Jakoś żal było teatrowi wyjeżdżać ze 
Lwowa. Tylko jeden jedyny Nowacki spa rował pod 
wagonem z obojętną miną człowieka, którego jnż 
nio nie obchodzi. Panie w toaletach podróżnych, 
uzbrojone w oa<y arsenał walizez, pndełek, koezy- 
ków, pudeieozek, „sakwojażów1', neseserów itd. za­
jęły przedziały drugiej klasy, panowie pomieścili się 
przeważnie w trzeciej. O 6 20 rozległ eię przeraźliwy 
świat. Pociąg się z hałasem potoczył po szynach, 
Jeszcze widać go przy końca perona. Z okna wa­
gonu wyzierają profile pp. Trapszo i Miohnowskiej. 
„Odprowadzający11 teatr rozchodzą się do domów u 
wyrytą na twarzy grobową melancholią.

A na mieście? Wracamy do normalnego ży­
cia, choć połów zegarków uwa w dalszym oiągn. 
Widać to z wygląda miasta, z mniąjszej jnż liczby 
przeohodniów. Jakiś śzalenieo cyklista pędzący w 
zawody i  wiatrem, przejechał jakąś kobietę: T< 
także naturalne...

Jest i aenzaoyo piajrpomiaająea założeniem ie- 
szyto we romanse. Mamka u p D. poszła onegdaj 
na epaoer z dzieckiem ohlebedawoów i nie powróciła 
jeszcze do domu. Polioya ją po&zskuje. Przydałby 
się więo jakiś Leooęue.

| Z ostatn ich  dni. Do „Czasu* pisze p. A.
. . . wystawie łowieckiej wf Wie­

dniu, która ma się odbyć w r. 1910. .
Nad sprawą wystawy trofeów myśliwskich, ? * “  Uroczystości sokole dawały wrażenie

głos pp.
daicki, hr. Bielski, Traczewski, Kownacki. Prek 
i w. i.

Wniosek formalny p. Góreckiego o nieurzą- 
dzanie wystawy z powodu znacznych kosztów, 
jakie ona za sobą pociągnie, upadł, uchwalono 
natomiast urządzić we Lwowie wystawę łowiecką 
w r* 1908 w czarna przyszłego zjazdu.

Uchwalono wnioski p. W. Sołowija w spra­
wie wystawy łowieckiej we Wiednia, a miano­
wicie :

walne zgromadzenie raczy uchwalić* poru- 
cza się wydziałowi, 1) aby przystąpił niezwłocznie 
do utworzenia obszernego komitetu mającego 
się zająć urządzeniem wystawy galicyjskiej w 
czasie wystawy międzynarodowej w Wiednia w 
r. 1910 — tak aby już ukonstytuowany komitet 
przystąpił jak najrychlej do pracy, 2) walne zgro­
madzenie wyraża przytem prośbę a zarazem na­
dzieję, że tak wydział towarzystwa jak niemniej 
komitet wystawy nie będą szczędzić trądów i do­
łożą wszelkich starań, aby działowi galicyjskiemu 
wystawy zapewnić należne mu wybitne miejsce, 
t. łowiectwo polskie godnie światu przed­
stawić.

Członkami wydziału zostali wybrani pp 
hr. Stanisław Mycielski, F ran t. Szczerbicki, Teo­
fil Żurowski, n miejsce śp. Dzikowskiego dr. Ta­
deusz Górecki, zastępcami dr Boziewicz, K 
Kownacki i Touisław Jędrzejowicz.

Następnie uchwalono gorące podziękowa­
nie eksc. Wodzickiemu za przyrzeozenie pośre­
dniczenia w sprawię udziału Galicji w między­
narodowej wystawie łowieckiej z wiedeńskim 
centralnym komitetem yrygtawy, poczem. prezes 
hr. Stadnicki zamjfoąt obrady.

O drugiej rozpoczęły się strzelania premiowe 
na strzelnicy wojskowej.

Strzelać jest w programie 6, a t o :
1. Strzelanie z pistoletów na 25 kroków o 

dwie nagrody: 2. Strzelanie kulami do larc& 
stałych na odległość 12C kroków o trzy nagrody 
8. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 
120 kroków o trzy nagrody, 4 Strzelanie kulami 
do tarcz ruchomycb, mianowicie do dzika, o 
trzy nagrody. 5 Strzelanie kuiami do tarcz ru­
chomych, mianowicie do lisa o trzy nagrody. 
6 Strzelanie do krążków glinianych o trzy na-

przemawiały do neroa, a n«w«t oczy łzami wilżyły. 
Miały momenty takżu imponujące. Dały wreszcie 
kilka pięknych obrazów. Wzruszającą serca była 
obwiła, gdy n» boisku sokołem ks. bisknp Bandnrski 
błogosławił rzeszom sokoLm, a one bez komendy, 
impulsywnie, przyklękły. Porywająca była chwila 
gdy wieńozonemn srebrnym aokołem sztandarowi 
lwowskiej Macierzy dwadzieśoia tysięcy piersi zawo­
łało: Czołem 1 Imponującym był pochód 8.000 
Sokołcw z oddziałem konnym na czele, ze sztanda­
rami, z mnzykami; zgstępy sokele szły tak równo, 
sprawnie, dziarsko, wydawały się takie nieprzeliczone, 
że mimowoii fantazje zaczynały grać i seroa rosły. 
Te kwiaty, któremi od wzórzi. łyczakowskiego af na 
plao Maryaoki rzucano r okien na idących Sokołów, 
rzdóane były szczerze. Było także kilka oorazów 
pięknych. Plao Maryaoki, w obwili gdy przyszli nań 
Sokoli, aby oddać hetd Miokiewiozowi, chwytał za 
oosy swą barwuośoią. Dookoła wszystkie gmaohy aż 
przykryte były flagami i chorągwiami biało-ozerwo- 
uemi. Plao zaległa pnblioznośó, złożona przeważnie 
z pań w jasnych toaletach. Otwarte parnsolki o 
koloraoL znown przeważnie białyoh lab czerwonych, 
odoinaly się jak płamy czerwonych lab białyoh 
maków na płaszczyźnie łąki. Promienie południowego 
jiońoa grały w tyoh koloraon. Uroczystości sokole 
były naprawdę piękne. Zapominało się podozas niob
0 dziaiejs *yoL ozasaoh i dzisiejszych lndziaoh.

Nie były jednak takiem. „dependenoye* do 
tyoh uroczystości. Najoharakterystyozuiejszym był 
rant w ratusza. Było na nim bardzo tłnmno i 
bardzo hałaśliwie; wypito wiele piwa, wypocin 
wiele złych . papimosów, mówiono bardzo t
1 potrzeba się było łokciami przepychać. Tu Koniecz­
ność przepychania się łokciami stąje się jakby 
pierwszą cech? towarzyskiego życia we Lwowie. 
Nie mówię już o tein, że trzeba koniecznie łokci 
ożywać, jeżeJi ma się do Myślenie z tntejszymi 
stosunkami kom nalnemi, ale np. na wystawie 
hygienicznej, na każdym festynie, każdj* łokciami 
przepyohaó się musi. Wozoraj i dzisiaj było tyle 
festynów, rozmaitych zabaw, nie lieząo zapasów 
sokolich na boiska, które każdym razem gromadziły 
jakie 80.000 widzów, a jednak wszędzie było tłnm- 
nie i hałaśliwie. Otóż ta tłnmnośó, ta krzykliwośc, 
dodajmy Jeszoze bezoeremonialnośS, jeat drugiem wra­
żeniem, jakie poza właśoiwemi uroozystośoiami soko- 
lemi, odnosiło się z tyoh dwóch dni — Lwów był 
i jest miastem demokratyoznem. I ćboe być ooraz 
bardziej demokratycznemu. Zawsze podług ostatniego

grody.
W skład sądu rozjemczego wenodzą: ko- _____

mendant korpusn, K arol hr. Auersperg, generał fasonn.
Jakobs, generał Lahousen-Vivremoat, szef sztabu I Dziwi jednak, skąd takie masy żądnej zabaw
gener. Gerstenberger-Reichsegg, hr. Stanisław ' j widowisk pnblieznośoi bierze się we Lwowie,
Stadnicki, hr. Juliusz Bielski sen., P. Tadeusz 
Czarkowski-Golejewski, h r  Juliusz Tarnowski, 
hr. Juliusz, Bielski, hr. Stefan Szembek, P. Teo­
fil Żurowski, hr. Stanisław Siemieński, P. Edward 
Mflutcr, P . Stanisław Piegłowski.

Ozas odnowić przedpialfj
na trzeci kwartał.

Każdego dnia więoej niżeli 60.090 osób brało ndział 
tyoh wszystkioh rasem nroezystościaob 1 wido­

wiskach. Bogatym Lwów nie jest, b( gdyby był 
bogatym, nie byłby o 50 procent podwyższył wszyst­
kich oen na przyjęcie miłyoh gośoi. Chyba, że w 

sposób ohoiał okazać, jak mu eą drodzy. Dawniej 
___ był ludek lwowski ani ehoiwy pieniędzy nt 
takiej drodze, an i też nie był taki żądny zabaw jak 
dzisiaj. Są to n&we opjawy. Alf wołania „panem et 
oiroenses" nie były nigdy tak głośne w zdrowy or 
czasach i stosunkach.

Nawet na wyśóigi lwowskie, które się w sobotę 
rozpoczęły, zgromadziły się nadspodziewanie ogromne 
tłumy, Na trybnnaoh brakło prawie łpiejse. Ale,

gdyby mnie zapylano, kto był w loży towarzystwa 
wyścigowego nie umiałbym powiedzieć. Tak samo 
nie umiałbym powiedzieć, z jakich stadnin pocho­
dziły śeigąjąoe się konie. Zielony karnawał i wyŚJigi 
lwowskie należą już do wspomnieć. Znikły kolory 
Zamoyskiego, Gchookiego, Heydla, Mysłowskiego, 
Tarnowskiego z Chorzelowa, Józefa Potookitgo, 
późniejsze Soazighiny i wielu innyoh. Błysną jeszoze 
ozatom kolory Oskara Potockiego lab Siemieński ego, 
s zresztą biegają konie ofloerskie. „Prety-Diok" 
Zangenr jest, zdaje się, najlepszym koniem w tym 
roku na torze lwowskim, ua tyra torze, na którym 
przed 14 jeszoze laty stajnie Apponyiego i LreLera 
napróżno kusiły się o wydarcie zwycięstw stajniom 
naszym. Wszystko się zmienia. Staniał nawet tota­
lizator, bo jnż przyjmnje 5-koronov.e wkładki. Roz­
szerzył się jak prawo wyboroze.

| Z tow. kolonlj wakacyjnych d la  aziew- 
/ ',ą t. W niedzielę odbyły się oględziny lekarskie 
; iewoząt, które się zgłosiły z prośba o przyjęoie na 
kolonię wakaoyjną w Olszance. Kto raz Dył przy 
takich oględzinuch obecny, tema z pewnością na 
zawsze utkwi w pamięci widok wybludłyoh twarzy- 
ozek, przygasłych oozn, nędznej bndowy tyoh źle 
odżywiany oh, nierozwiniętych. normalnie, przedwcze­
śnie, jakby przywiędłyoh dzieci. Towarzystwo pra­
gnęłoby wszystkim i/m biednym istotom zapswnió 
zdrowe powietrze i lepsze pożywienie przez lato, ale 
niestety może uczynić to tylko dla pewnej śoiśle o- 
znaczonej liozoy dziatwy, reszta zaś dzieci otrzymu 
odpowiedź odmowną. Ileż to zawoda przyniesie bie- 
dn/ui serduszkom, ile prawdziwej szkodj dla zdro­
wia! Dla wszystkioh, mieszkająoyoh na wsi, lab vr 
małych miasteczkach, gdzia nie brak przestrzeni 
świeżego powietrza, otwiera się z każdetn lotem pię­
kne zadanie podania pomocnej dłoni tym najbie­
dniejszym z miejskich azieoi. Wydział Zwraca się 
raz jeszoze do wszystkich lndzi dobroj woli, do 
wszystkich tyoh, którzy, sami mając dzieci, nmieją 
dzieciom współczuć i koohaó je, s prośbą, aby 
przygarnę!' po jednej lub dwie dziewczynki na ezas 
wakacji. Będzie to czyn prawdziwie obywatelski, 
który może kojąoo podziałać na coraz bardzie1 wzra­
stającą zawiść i walk klas. Nakonieo wydział prosi 
jeszcze, aby te zaone rodziny, które oo rokn przyj- 
mają biedne dzieci u siebie, zechciały ozynió 10 za­
wsze zr pośrednictwem towarzystwa, w ten sposób 
bowiem nie jedne i te same dzieci, ale kolejno naj­
bardziej potrzebujące znajdą pożądany odpoezynek na 
wsi. Łaskawe zgłoszenia należy adresować do p. Zo­
fii Bylickiej, ni. Bielowskiego 5, lob p. Felicyi 
Węolewskiej, ul. Długosze 87.

-ł- Na ib liżająoe się  w nknoje przypomina 
się komisja lekoyjna Bratniej pomooy scaohaozów 
wszechnicy względom publiczności. Komisy? ta, sku­
piająca około siebie wszystkie omal siły lwowskiej 
młodzieży uniwersyteckiej, poleea najzdolniejszych, 
pedagogów, posiadających obok wymagaaej wiedzy 
fachowej, także i rozległe doświadczenie w zawodzie 
nanozyoielskim, oraz ogólne akademicku, wykształcę 
uie; z językiem wykładowym polskim i niemieokim. 
Poleoąjąc pisemnie swych ozłonków, wybiera komi­
sja kandydatów, danym waranzom najlepiej odpo- 
wiadająoyoh i to poleca tak filozofów, Jak i prawni­
ków do lekcyj we Lwowie i prowincji, a nawet po 
ze granicami Anstryi. To też pnblioznośó, nie tylko, 
aby w interesie samej młodzieży potrzebującej po­
mocy nauczycieli prjrnatuych, zapewniu sobie 
pierwszorzędne siły podagogioane, ale także, aby 
młodzieży akademickiej dopomódz w ciężkie,, waloe
0 byt, podaniem pomuonei dłoni, zechou z oałea* za­
ufaniem zwrócić się do komisyi lekcyjnej Towars- 
„Bratniej Pomooy słuchaczów wszechnicy lwowskiej1 
uniwersytet, sala 7, godziny urzęd. od 12 do 1 w 
południe.

-4- Bandyel we Lwowie. Na p. Jana Śliwę, 
asystenta pocztowego, wraoająoego wuoi-aj w nocy do 
domn, napadło parn awanturników. Gdy p. Śliwa 
zdołał ich odpędzić, jeden z nich na pożegnanie 
strzelił do niego i zranił go w twa™ i ramię.

-I- Z sali sądowej. Dziś rozpoczęte się przed są­
dem przysięgłych rozprawa przeciw Franoiszkowi 
Ksaweremu Kwiatkowskiemu 4S ietaleau ajentowi 
handlowemu rodem z Radzieohowa, oskarżonemu o 
zbrodnię kradzieży w pięoin wypadkach. Kozprawie 
przswodniozy radca Chomińeki, oskarżę proL. Leżai 
ski, broni adw. Koffiei. Zeznania kilkanastn świad­
ków obciążają w wysokim stopiin Kwiatkowskiego, 
który jednak odpowiada bardzo śmiało i rezolutnie i 
odważnie pląta się w zeznaniach zaprzeczają twier­
dzeniom iwiadków.

Dalszy oiąg rozprawy odbędzie się intro o 9 
rano. Wyrok również jntro zagadnie.

K ro n ik *  krajowa.
W ycieczka m lnlstęryaln i. ao  G alic ji.

Jak donoszą ze Szozawnioy, wyoieozke goźoi wie- 
deńskioh łódkami po Dnnajon, odbyta przy prześlioz- 
nej pogodzie, wprawiła gości w zachwyt. Na polance 
zarząd pienińskiego oddziału towarzystwa tatrzań­
skiego powitał goźoi wystrzałami moździerzowymi. 
Przy sohronisku fnnkoye gospodarzu pełni] wioepre- 
zet oddziała, p. TatasiewiOL. Depntaoya z Krośeien- 
kb i okoiiczneg* indn zebrała się lioznie i przedło­
żyła szefowi sekoyi w ministorstwlr kolejowem, dr. 
F6rsterowi, prośbę o budowę kolei ze Starego Sąoza 
do Szozawnioy. Przemawiał notaryesz Zająozkowskl 
z Krościenka. Dr. Fdrster odpowiedział, że urzędni­
cy ministerstwa kolejowego przybyli, aby poznać po­
trzeby kraju r  tej mierze i uczynić im zadość. Z 
polanki odjeouali goście do Szozawnioy, gdzie zwie­
dzali zakład. O 8 wieczorem odjechali do Starego 
Sącza.

Pożegnanie nrzędnikćw ministeryalnyoh, wra­
cających z wyoieozki do Szozawnioy, odbyło się — 
jak nam telsgrafują — wozoraj w Stróżach. Prze­
mawiał dyr kolei Horoszkiewioz, wiceprezydent 
Związku tnrystyeznego dr Mnozkowski, poozem szef 
sekoyi Grnber podzię&uwał wszystkim osobom, które 
przyczyniły się do powodzenia wycieczki.

Nowe sk ładn ice pocztow e otwarte zostały
1 bm. w Roztoczu, pow. Tarka i w Cewkowie, pow. 
Cieszanów.

Straszny w ypadek. W Swoszowioaoi. w do- 
mu znanegr artysty malarza p. Wincentego We- 
dźinowskiego, bawili się z sobą 12-letni syn p. Wir- 
dzinowskiegu z bratem oioteoznym również 12-letnim 
Stefanem DroDniewiożem. Podozas zabawy Stefan 
wydobył akry ty w spiżarni karabinek i sądząc, ie 
broń jest nienabita, straszył towarzysza zabawy, ie 
go zastrzeli. W ick karabinek wypali' 1 kala ugo­
dziła młodego Wodzinowskiego w nrznoh. Nieszczę 
śliwy ohłopaozot przewieziony do szpitala, w kilka 
godzin umarł.

Spraw y górnicze. Stała dolegaoya Zjazdu 
polskieh górników odbyła % sobotę 29 z. m i w  
niedzielę 80 zm. w Krakowie posiedzenia. Przedmio­
tem obrad była Bprnwa szkoły górnioze] na ślązku- 
mianowicii szkoły z polskim językiem wykładowym 
dla potrzeb SlązKa i Galioyi. Sprawa ta w ostamiej 
ohwili natrafiła na niespodziewaną przeszkodę zs 
strony kilka wybitnych właśoioieli kopalń we wsoho- 
dnim Ślązku, którzy oświadozyll się przeciw założe­
nia tej szkoły. St&łr delegaoya oświadczyła się za 
tern, że należy akoyę szkolną ua fSlązku prowauzio 
energiczni! w myś. poprzednio powziętych uchwal 
i obmyśleó sposoby dalszego prowadzenia tej akoyi.



GUZŁ-rA NARODOWA z Środy dnia S lipea 1907 Nr. 149.
Omawiano sprawę zorganizowania Związku górników 
i hutników polskich w Austryi na podstawie za­
twierdzonego przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
■tatutn. Uohwalnno założyć Koła Zwfązkn we Lwo­
wie, Krakowie, Borysławiu, Jaśle, Stanisławowie i 
na Slązku; uchwalono sposób przeprowadzenia akcyi 
organizacyjnej, do której się bezzwłocznie przystąpi. 
W końcu pizedyskntowano szczegóły statutów Zwią 
zku górników i hutników polekiob w Rosy i i przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie rachunkowe komi­
tetu ostatniego Zj&idn górników.

fófonika poffkiechna,
§ K o ł tu n  p r i u n  w Afryce. W procesie, 

który się toczy w lionaehinm pomiędzy byłym ko- 
misar.em Rzeszy Niemieokiej w Afryce w&ohodutej, 
drem Petersem, występującym jako oskarżyoiel pry­
watny, a redaktorem „Iffineheui i Post", Gruberem, 
jako oskarżonym o obrazę czci, dr. Peters oświad­
czył, ie nie popełniał okrnoieństw w Afryce wschoduiej. 
„Go do btracenia dziewozyny murzyńskiej Jagodzy, 
mówił Peters, to noiekła ona wspólnie z dwiema 
kobietami, chroniąc się u pewnego naozełnika. Ode­
brano ]ą siłą i za ka.ę wyohłostano. Ody Jagodza 
znowu uciekła, kazałem ją po przyprowadzeniu oknó 
w kajdany, a potem śmiercią nkaraó, gdyś taka ka­
ra jest ustanowioną ua ncieckę*. Obrońoa Orubera, 
Bernheim zapytuje Petersa: „Czy pan nis źyreś z 
Jagodsą i nie kazałeś jej straoió z zazdrości ?“ Dr. 
Peters odpowiada: „Przecież te kobiety darowano 
mi.* Dr. Bernbeim: „Czy prawda, łe pan z we­
randy przypatrywałeś się aktowi straoenia ?* Peters 
nio zaprzeczył.

To, oo rozprawa Petersa odsłania, wywołuje 
oburzenie nawet u Niemców, Którzy ucznciom 
lndzkości nie eą zbyt przystępni. Jak dziś telegra­
fują z Monachium, wczoraj, gdy Peters wyobodził z 
gmachu sądowego pnblioznośó lżyła go, a wreszcie 
obiła. Połioya zaledwie mogła go wydrzeć z rąk obu­
rzonego tłumu.

Rozprawa wykazała, że Peters utrzymywał 
także niedozwolone stosunki z głośnym fabrykantem 
armat Krnppem, które go skandale głośne były przed 
kilku laty.

I  P i  Owo rozwodu wy L. WBlfłlngn. Z Ge- 
newy donoszą, ze w piątek edbył się tam dalszy 
ciąg procesu rozwodowego L. WOlfliaga (b. arcy- 
księoie Leopolda-Ferdyn&nda) i jego żony, M. Ad»- 
moTio. Pnem .wiał prokurator, Francis Peter, o- 
świadozając się za uznaaiam rozwodn. Powiedział 
on, że L. Wblfliag złożył wymowne dowody awej 
ciarpliwośoi, ulegając przez długi ozaa kaprysom 
awej żony; w końcn oświadczył prokurator, że mał­
żeństwo Wouunga i Maryi Adamoric musi byó są­
downie nznanem za nieważne także i dlatego, po- 
nUeraż nie było i nie ma nadziei, aby między mał­
żonkami mogło przyjść do porozumienia.

Wyrok zapadł 1 bm. i na mocy jego małżeń 
stwe b. aroyksięoia Leopolda z p. Adamoric zostało 
sądownie rozwiązanem.

WOlfiingowa w czasie procesu była obeońą w 
Genewie, leo* w rozpiawaoh nie brała udziału. W 
rozmowie z redaktorem dziennika „Le Genórois* po­
wiedziała, że b. aroyksiążę porzymł kroki rozwodo­
we głównie za wpływem cesarze, który sobie 
życzy, aby krewny jego powrócił na dwór wie­
deński.

S S p n eB le w len e n ie  klejnotów. Jedna z 
większych wiedeńskioh firm oskarżyła aktora z Ber­
lina, Feliksa Lfittego, który otrzymane do sprzedaży 
komisyjnej klejnoty wartośoi 400.000 k. sprzenie­
wierzył. Ponieważ Lfitte, który podawał się za reży­
sera teatru w Norymberdze, miał już dawniej inte­
resu z złotnikami we Wiednin, złotuik wysłał z nim 
do Norymberga jednego z swyoh krewnyoh, którsmu 
jednak Cfitte t i u ^ i .  tn so u e  nadfcałar list 'z  kartką 
zastawniczą (klejnoty bówiem zastawił za 98.000 k.) 
w którym zawiadamia złotnika, iż odbiera sobis 
żyoie.

O F I A R Y .
Zamiast wieńca na grób śp. Jana Jaworskie­

go, radoy kraj. sąda wyższego złożył p. Edmund 
Krzen na Towarzystwo Szkoły ludowej We Lwowie 
10 kor.

Zm arli.
J a n  A leksander Osuchowski, art. malarz, 

rytownik i nauczyciel rysunków, rodem z Królestwa 
polskiego, umaił wczoraj we Lwowie, przeżywszy 
lat 68.

Ze aportu.
Wczoraj w drugim dniu wyścigów lwowskioh 

zebrało eię na terze znacznie mniej pablioznsśoi.
W pierwszym biega z przeszkodami, meta 

8800 m. o nagrodę 700 koron zwyciężyła „Fama* 
hr. Zdzisława Tarnowskiego, drngą była „Klms- 
feaer* por. Hoohwebera, trzeeią' „Ładau hr. J. Ko- 
ziebrodzkiego. Trzy konie biegały. Tot. 18 : 10.

W drugim biegu sprzedażaym o nagrodę 1000 
koron, meta 2.000 m., pierwsza nPergolau p. Zen- 
gesa, druga „Madame Humbert* hr. Oskara Poto­
ckiego, trzeci „Czafrang* tegoż. Biegało 5 koni. 
Tot 18 : 10.

W irzeoim biegu o nagrodę 700 kor. meta 
8.400 m„ pierwszy .Kulik* hr. Zdzisława Tarnow­
skiego, druga „Ewka* rotm. Kollera, trseoia „Fel- 
cia* por. Hoohwebera. Trzy konie biegały. Toteii- 
sator 18 : 10.

W ezwartym biegu o nagrodę rządową 4200 
koron i złoty medal, meta 8.400 m., pierwsza „Sie­
rotka* p. Kazimierza Ostoja-Ostaszewakiego, druga 
„Okorzelanka* hr. Oskara Potookiego, trzecia „Da­
nusia* hr. Zdzisława Tarnowskiego. Cztery kouie 
biegały. Tot. 24 : 10.

W piątym biegu z płotami o nagrodę 1000 
koron, meta 8200 m., pierwsza „Trawna* rotm. 
Hagelina, druga ,Bałamatka“ hr. Zdzisława Tar­
nowskiego. Dwa konie biegały. Tot. 15 : 10. Prze­
ciw zwyoięstwio „Trawny* założony był protest, 
który jednak uwzględniany nie został.

W ostatnim biegu z przeszkodami o nagrodę 
1400 koron, meta 3600 m., pierwszy „Laudor* por. 
Kruszewskiego, drugi „Satan* por. Csiszara, trzecia 
„Jagienka" hr. Keziebrodzkiego. Cztery konie bie­
gały. Tot. 44 : 10.

Z wyścigu automobilowego Pekin-Paryż tele­
grafuje Ber ńm z Miseowej nad jeziorem bałkaj- 
skiem: książę Borghese musiał odstąpić od zamiaru 
objeohania jeziora bałkajskieg). (Książę Borgbeae nie 
ehoiał przeprawiać się na okrętach przez jezioro bał- 
kajskie, został jednak do tego zmuszony).

toda nauczania zawsze odbijała się korzystnie na 
postępaob nożni i wpłynęła decydująco na prawi­
dłowy rozwój wielu talentów muzycznyoh w tej po­
ważnej szkole. Zalety takiego nauozania cechują =y- 
stem każdego z wyi wymienionych profesorów-peda- 
gegów z osobne.

Klasa prof. Kurza przedstawiła dwie w^oce 
utalentowane pianistki. Z tyoh p. Korngutówna Hsa-
ryka oazaozyła się zarówac wysoce udoskonaloną _____  . . r _____ v,
techniką wirtuozowską jak i peo-uoiem prawdziwie związku z wyborn>ai do rady państwa.

odpowiednią, by wobec tych wniosków zająć 
stanowisko i dać potrzebne wyjaśnienie. Zabie­
rając głos imieniem rządu ' — powiada minister 
— chciałbym przedewszystkiem stwierdzić trzy 
rzeczy, które mojem zdaniom zdolne są wpłynąć 
ua tok dyskusyi i usunąć dalsze nieporozumienia 
PraedewszystKiem czuję się zobowiązanym do 
kategorycznego oświadczenia, że wydane prze- 

zarządzenia nie pozostają w żadnym

mazyozkicm. Koncertantka wykonała Saint-Sasusa 
koncert Es-dur z polotem wieloe artystycznym i 
wcale trafnem pojmowaniem treśei muwyoanej. P. 
Glunińeka Merya odegrała nader starannie koncert 
Es-dur (I ozęść) Mozarta i prócz samiennej biezłośoi 
technioanej, wykazała zajmujące przebłyski daezy 
prawdziwie muzycznej.

Z klasy prof. Wolfsthala sdegrała p. Jaworowska 
Kazimiera bardzo pięknie trudny konoert Mendels 
sohna, poc.em p. Weissberg Anna wzorowsm wyko 
naniem konoenu E-dur Tieuztempsa, a p. Szulc Ta­
deusz doskonałą interpretaoyą keaoertn Beetborana 
wywołali zasłużony peaziw i szczere uznanie za swój 
prawdziwy artyzm i wielką muzykalność.

Ponadto wymienić jeszcze należy „ eznauiem 
pianistki, p. Szygalską Izabellę (klasa dyr. Sołtysa) 
i p Piórkiewiozówaę Stefanię (klasa prof. ZeUia-
gerj, — P. Mann Józef odśpiewał bardzo pięknym, n,a te nie pozostają bezwarunkowo w żadnej 
głosem barytonowym aryę z ep. Czajkowskiego tącznośei z wyborami do rady państwa, chyba

M  nftiiariuntii
* Z B n iy k i. Koneerwatoryam mazyozne urzą­

dzeniem koacertn oełująoyoh uczniów i nozenic dało 
nam woale ząjmująoy wieczór muzyozny. O palmę 
pierwszeństwa ubiegały się klasa fortepianowa prof. 
Kursa i skraypeowa prof. Wolfsthala. Przyznać trze­
ba, iż żadna nie dała się prześcignąć dmgiej i obie 
sasłużyły na pełne uznanie. Główna w tem zasługa 
profesorów pp. Kirza i Wolfethała, którzy rozporzą­
dzą znakomitą, opartą na dtugoletaiok i sumiennych 
studyaoh metodą nauczania, skierowaną zarówno kn 
■obywaniu aprawnoici teohnioznej, jak i wyrobienia 
■maku artystyaznego i poczucia mnzyoznego. Na tak 
cennyob i wzorowych podstawach ugruntowana me-

aprzeciwiania się i głosy: Te^iu nikt nie 
uwierzy!

Dr. K orytow sk. Oświadczam otwarcie i 
bez ogródek, że daleką mi była wszelka myśl 
naruszenia obowiązku i tego się panowie odemnie 
nie doczekacie, bym napuszył swój obowiązek; 
tego możecie panowie byc pewni I (Oklaski).

Głosy : Więc była to niezręczność !
Dr. K orytow ski: Czy było to niezręczno­

ścią, o tem mogą być różne, zdania. S^dzę, że 
właśnie owa chwila była odpowiednią, a miano 
wicie z powoau, ze irzebu było przeczekać, czj 
który z tych panów, którzy kandydowali do rady 
państwa, będzie wybrany, czy nie.

Głosy: a  więc nyła to kara za to, że oni 
przepadli w wyborach 1

Dr. korytow ski: Powtarzam, że zarządze-

„Onegin*. Dsiał mazyki k&meralaej godnie zastą­
piony był praea kwartet o-mell Hajda a, wywiany 
starannie prrez nozniów konserw, pp. Szaloe, Sond 
leta, hafty es i fior.iaRkR„e. Aw.walk tega działa 
musyezaago, prof. A. Siadu, który sumienną praoą 
potrafił u uczai koasarwatoryum rozbudzić azozera 
zamiłowanie do tej poważnej muzyki, iż od szeregu 
lat produkoye te ztale zjawiają aię aa programach 
koncertowych naszega konserw. maz„ zasługuje z 
tego tytułu ua pełne i zaełużene uznaaie.

Ord.

— Strajk robotników malarskich zakończył się 
wołoraj wieczorem. Majetrowie przyjęli ozęśoiowo 
postnlaty robotników i przyznali im . w 1 klasie 40 
halerzy za godzinę pracy, w 3 kl. 46 hal., w S kl. 
50 hal. Hobotnioy, mający już wyższe wynagrodzenia 
za godzinę, otrzymają 10% podwyżkę.

— Dziś rozpoczęła się w pow. sądzie karnym 
przed seKretarzem Mobsoi^m rozprawa o przekrocze­
nie uprawiania gry hazardywej w karty. ObWinio- 
ii/oL jest kilkuuadtn ludzi z różnyoh sfer spa- 
łoczuyob.

Sprawa wyszła na jaw w ten sposób, że jakiś 
ograny w maju br. obywatel ziemaki na kwotę kilka 
tysięcy koron dał znać policyi. Szulerpię prowadzić 
miał były kupieo Zawada j także były kupitc 
Kizysztofowicz. W szulerni tej bywać osoby z roz­
maitych sfer. Ogółem jest 82 oskarżonych. W spra­
wę wplątany ma być także cukiernik Brzezina i 
przedsiębiorca pogrzebowy Szafrański.

25
— W lokalu redakoyi „Nowej Gazety* pra, 

nlioy Szpitalnej dokonane szczegółowej rewizyi, któ­
ra trwała de g. 51/, rano. Po zabraniu wieln ręko­
pisów z biurek współpracowników połioya ndała się 
do mieszkania osłonka redakoyi tego pisma, Józefa 
Sobieszczańekiego, miaezkająoego przy alei Ujazdow­
skiej i tam po zrewidowania biurek i szaf areszto­
wano go. Tejże nocy dokonano rewizyi w mieszka­
niu żony artysty opery, p. Tadeuezowej Kopystyń- 
skiej, gdzie pozostawiono wartę. Nadto dokonano 
również rewizyi w składzie uroni ziegura przy uli­
cy Trębaokiej.

Onegdaj w połudaie padły snowu strzały 
na nlicaoh Warszawy. Do dwóch agentów wydziału 
ocbroay, idąoyoh w towarzystwie jakież kobiety, pod­
biegło dwóoh młodych mężczyzn i poozęli strzelać z 
rewolwerów. Dali ogółem 10 strzałów. Jeden agent 
padł na ziemię, drugi peozął uciekać, Ponieważ 
jednak nadbiegła połioya, obaj napastnicy rzucili się 
także do ucieczki i rzeozywiśoie umknęli. Baniony 
agent jest w niebezpieczeństwa żyoie.

— Opinię Warszawy zajmuje tajemnicze sa­
mobójstwo Augusta Korybuta Daszkiewicza, właści­
ciela dóbr Lipniów, liuzącago 68 łat. Przyjechał do 
Warszawy z żoną i stanął u córki swej p. Heleny 
Jeżewskiej. Pod jakimś pozorem zamknął eię w 
swoim pokoju i wystrzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie.

Z całego świata
Praga. Robotnicy oentrali elektryozuej nagie 

zastrajkowali; rueb tramwąjowy był przez półtorej 
godziny przerwany; podjęto go na nowo przy pomo- 

sił rezerwowych i personalu teohnlozaego.
C

Telegramy i telefooematy
z dnia 2 lipca 1907.
Prognoza pogody.

Wiedeli. Prognoza oentraluego układu mete- 
i rologioznege w Wieduin na dzień t  lipoa :

W Galioyi zaohodniej: Poohmurno, mierne 
wiatry. Zmiana.

W Galioyi wschodniej: Poohmurno, mi 
wiatry; s początku pogoda, potem pogorszenie.

Koło polsklo.
W iedeń. Dziś przed południem odbyło Ko­

ło polskie posiedzeoio, na które przybył także 
poseł Maślanka.

Omawiano stanowisko Koła podczas dy­
skusyi nad nagłym wnioskiem w sprawie prze­
niesienia 3 urzędników. Posiedzenie było poufne.

Rada partstwa.
W ieded. Posiedzenie izby posłów rozpoczęło 

się o godz. 11.
Prezydent podał do wiadomości, że prezy- 

dyum zgodnie z uchwałą izby zjawiło się na aa- 
dyencyi u cesarza, aby złożyć wyrazy hołdu i 
lojalności i że otrzymało polecenie od cesarza 
wyrazić izbie podziękowanie.

Prezydent ministrów przedkłada sprawozda­
nie deputacyi kwotowej.

Od sądn krajowego karnego w Krakowie 
nadeszło pismo w sprawie wydania posła 8  t a- 
p i ń s k i e g o  z powodn oskarżenia o wystę­
pek przeciw bezpieczeństwu czci.

Zgłoszono szereg wniosków nagłych w spra­
wach zapomogowych,

P. Gabel _ wniósł interpelaćyę do ministra 
sprawiedliwości w sprawie skonfiskowania „Wscho­
du* lwowskiego w d. 2L czerwca br.

Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
w n i o s k a m i  n a g ł y m i  w sprawie u- 
k a r a n i a  t r z e c h  u r z ę d n i k ó w .

Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i  
oświadcza, że wnioskodawcy przy uzasadnieniu 
nagłości swych wniosków poruszyli także meri- 
tam sprawy, dlatego rząd tę chwilę uważa za

o tyle, że dawniej postanowione, względnie za­
dekretowane w drodze dyscyplinarnej przeniesie 
nie tych trzech hizędoików, nastąpiło dopiero po 
ukończeniu głównych wyborów.

Kc.uis.4W skarbowy dr. Waber rozpoczął 
był 8 kwietnia urlop — co prawda, ze względu 
na stan swego zdrowia — który mu umożliwił 
oczywiście bez żadnych ograniczeń popierać swą 
kandydaturę. Dalej stwierdzić wypada, Łe wzmoo- 
niouj senat dyscyplinarny zajmował się też mo­
wami, jakie dr. W abt. wygłosił na zgromadze­
niach przedwyborczych, jednakowoż orzekł, że 
żadna część z przemówień tych dr. Wabera nie 
ma być przedmiotem dochodzenia dyscyplinar­
nego, W końcu stwierdzić należy, że dr Waber 
po otrzjmaniu wytoku w obecności swego prze­
łożonego wyraźnie oświadozył, żb wyrek ten nie 
pozostaje w związku z jego kandydaturą.

Na to musi mowoa połużyć główny nacisk, 
albowiem mimo kilkakrotnych oświadczeń ze 
strony kaądu znowu pojawiają się twierdzenia 
iż fakt ów jest w związat z kandydaturą Wabe­
ra. Oświadczam również — powiada minister — 
że dalekiem jest mi uprawianie polityki w urzę­
dzie moim; aigdy tego me czyniłem i czynić nie 
będę. Urzędnicy moi mogą spodziewać się, że 
tylko za to będą j  .»  ̂ do odpowiedzialno­
ści, co ewentualnie sprzeciwi się obowiązkom 
służbowym łab dyscyplinie.

Drugim momentem, który pragnę stwier­
dzić, jest to, że rząa daleki jest od zwalczania 
organisacyi urzędników, które poruszają się w 
ramach obowiązków służbowych i w granicach, 
cżnżbowo dopuszczaluych.

Stoimy na tem stanowisko, żt> narodowe 
cele i cierpienia mogą i stan urzędniczy skłonić 
do organisacyi zawodowych. My wobec tego za­
chowujemy się z sympatyą, jednakże o tyle, o 
ile granice ustawowe nie będą przekroczone. 
Każdy >awód ma swoje obowiązki a chociaż 
trudno w ogóle o obywatela państwa, któryby 
w wykonywania swych obowiązków obywatel­
skich, spccyalnie ząś swych praw politycznych 
był zupełnie swobotlny, albowiem musi brać 
wzgląd na narodow o^ swą, wyznanie, stan i za­
wód: — to urzędnicy względu na twe stano­
wisko przyjmują na siebie pewne jeszcze ograni­
czenia ■ które atoli w żadnym razie nie sta­
wiają ich niżej od innych obywateli.

Przedewszystkiem urzędnik państwowy, ja 
ko organ płacony z publicznych pieniędzy podat­
kowych, m« obowiązek spełniania realnej służby 
dla dobr& publicznego i używania swej władzy, 
która miejscami, jest bardao wielka, na korzyść 
ogółu, oraz nie nadużywania tej władzy. Na to 
musi być daną rękojmia.

F. Elderach: Jak w Galicji!
Minister dr. Korytowski Byłoby bardzo 

dobrze, gdyby wszędzie tak było jak w Galicyi! 
(Oklaski na ławach polskich. Sprzeciwiania się i 
okrzyki z różnych stron.)

Posiedzenie trwa dalej.
W ieleń . Z polecenia Kola polskiego p. dr. 

Battaglia wniósł dziś interpelaćyę w sprawie 
sprzedaży i produkcyi soli w Galicyi. Interpelant za­
pytuje, czy «ząd jest skłonnym przedsięwziąć dalsze 
wiercenia celem rozszerzenia kopalui soli w Wie­
liczce; czy rząd skłonnym jest rozszerzyć urządzenia 
kopalniane w Galicyi; ezy rząd skłonnym jesl 
prowadzić dalsze poszukiwania w Kałuszu 
Stebniku; czy rząd skłonny jest obniżyć ceny 
wszystkich gatunków soli dla ludzi i bydła.

W iedeń. Dziś przed południem w obecno 
ści prezesa gabinetu br. Becka odbyła się kon 
fereneya przewodniczących klubów, poświęcona 
sprawie ukonstytuowania się większych komisyi. 
Nominowano kandydatów na przewodniczących 
poszczególnych komisyj. Do komisji kontroli dłu­
gów państwowych między innymi jako członka 
nominowano p. dra Kozłowskiego.

Wiedeń. Konferenoya przełożonych klu­
bów desygnowała na prezesa k.misyi budżeto­
wej p. Chiariego, a na jego zastępców pp.: Kra­
marza, Cbenhoćba i Nemetza.

Praga. „Bohemii* donosi, ze w kwesty i 
protokołowania mów czeskich posłowie czescy 
skłonni są do ustępstw, a mianowicie zażądają 
tylko, aby do protokołu Stenograficznego dołącza­
ne były wnioski i interpelacys, wnoszone w 
izbie po czesku. „Bohemia" jest przekona 
ną, że w tym kierunku przyjdzie do porozu­
mienia.

Izba panów.
W iedeń. Izba panów odbyła wczoraj po 

południu posiedzenie, na którem di. Madeyski 
przedłożył sprawozdanie komisyi, wybranej celem 
zastanowienia się, jakie stanowisko ma zająć 
izba panów wobec mowy tronowej. D r Madeyski 
aczyaił wniosek, aby i  powodu braku normal­
nych warunków dla adresu, co jednak praw izby 
panów nie narusza, jeśli w jednym poszczegól­
nym wypadku odstąpi się od odpowiedzi na 
mowę tronową, izba ograniczyła się tylko na 
manifestacyi lojalności. (Oklaski).

Dr. Grabmayr podniósł, że odpowiedź adre­
sem na mowę tronową jest ważnem prawem 
parlamentarnem i od dziesiątków lat stało się 
w tej izbie tradycyą Dziś izba panów powinna 
tembardziej korzystać z przysługujących jej praw 
konstytucyjnych i robió większy, niż dotychczas, 
użytek z inieyatywy politycznej. Jeśli przeciw 
wystosowaniu przez izbę panów adresu w odpo­
wiedzi na mowę tronowę przemawiały względy 
na drugą izbę, to mówca wskazuje na to, żb 
stosunki w izbie panów i posłów', chwała Bogu, 
są zupełnie rozmaite Mówca polemizuje z wywo­
dami referenta dr. Madejskiego i podnosi, że

przyczyna tego, iż w mowie tronowej 
dokładnej linii co do kierunku przyszłej polityki 
wewnętrznej, leży w tem, że prezydent gabinelr. 
nie uzyskał sw ego celu, aby stać się przywódcą 
rządu parlamentarnego, wskutek cz-:ar- w raniej • 
szej lub większtj mierze musi się o .! mc na 
poparcie wszystkich stronnictw. Izb oa. vw po­
winna zająć stanowisko do reform, z i wartych 
w mowie tronowej.

Izba panów, która z powodu swej obiek­
tywności powołana jest do występowania jako 
reprezentantka idei państwowej, powinna oświad  
czyć, że w tych reformach chce współdziałać 
duchu pojednawczym, że jest v, rogiem walki kla­
sowej, tem bardziej, że w t2bie posłów partya, 
która ma w swym programie, jako pierwszy 
punkt w łaśnie walkę klasową, niespodziewanie 
jest bardzo licznie reprezentowaną. Co się tyczy 
prrusr.^oych w mowie tronowej: reformy wy­
borczej i stosunku do Węgier, to należałoby w 
tym kierunku znaleźć .formułkę dla wszystkich  
stronnictw. Nadzieja, że stronnictwa narodowe 
zamienią się w stronnictwa polityczne, że spory 
narodowościowe usunięte zostaną przez nowe 
programy ekonomiczne, dotąd jest iluzyą; w ła­
śnie więc z tego powodu izba panów powinna 
oświadczyć w adresie, że gotową jest w tym  
kierunku współdziałać i życzy sobie, aby spełniły 
się te nadzieje, które rząd przywiązywał do re ­
formy wyborczej. Również co się tyczy stosumru 
do Węgier, wskazanemby było, aby izba panów  
była wyraziła w adresie zgodę swą na ustęp 
mowy tronowej, dotyczący Węgier. Byłoby to 
wzmocniło pozycyę rządu wobec Węgier. W koń­
cu oświadcza, iż stronnictwo jego głosować bę 
dzie za wnioskiem komisyi, jednakże ubolewa  
nad tem, że izba panów nie poszła według daw­
nej swej tradycyi.

Szef sekcyi Exner wskazuje na mowę pre­
zydenta gabinetu br. Becka, wypowiedzianą przy 
wnoszeniu prowizoryum budżetowego i wita ją z 
zadowoleniem. Z szczególną radością wita mow 
ca te ustępy mowy tronowej, które odnoszą się 
do popierania ogólnej produkcyi. Mówca wska 
żuje na wielkie znaczenie techniki i badań na- 
ukuwych dla produkcyi i wyraża nadzieje, że 
brak, istniejący na tem polu, zostanie usunięty. 
Żali się ua to, że szkoły techniczne mają niedo­
stateczne zakłady fizykalne i laboratorya chem i­
czne. Domaga się w tym kierunku reform.

Ponieważ nikt więcej nie był do głosu za­
pisany, przeto dyskusyę zamknięto.

Zabrał jeszcze głos dr. Madeyski, który 
oświadczył, że w „meritum* dyskusyi nie chce 
się wdawać, gdyż je3t przekonany, że dzisiejsza 
chwila nie jest odpowiednią do dyskusyi meryto 
rycznej nad programem rządu; odpowiedniejszą 
będzie ta chwila przy dyskusyi nad prowizoryum  
budżetowem Co się tyczy stosunku do Węgier, 
to mówca zauważa, że izba już kilkakrotnie  
miara sposobność jasnego wypowiedzenia swego  
zapatrywania na tę sprawę. Polemizując z wy­
wodami dra Grabmayra, mówca podnosi, że izba 
panów ma prawo odpowiedzi na mowę tronową, 
ale nie obowiązek.

Jeśli dr. Grabmayr zaznaczył zmniejszenie 
się wpływów izby panów, to mówca pozostawia  
historyi ocenienie tego momentu, ale musi pod­
nieść, że izba panów uważała się zawsze za sa­
moistne, niezawisłe ciało i w każdym wypadku 
najmowała odpowiednie stanowisko. Życzenie 
Grabmayra, aby izbie paaów pozostawiono dłuż­
szy czas do pracy, już kilkakrotnie znajdowało 

tej izbie wyraz, a także i jej prezydent to 
życzenie wypowiedział. W końcu mówca prosi 
izbę o przyjęcie jego wniosku.

W głosowaniu przyjęto wniosek referenta 
dr. Madeyskiego.

Następne posiedzenie dziś, na porządku 
dziennym: haska konweneya w sprawie prawa 
małżeńskiego i wybór komisyi budżetowej.

Wiedeń. Posiedzenie izby panów rozpoczęło 
się o godz. 1. Prezydent oznajmił, że godz. 2 
prezydyum izby panów będzie przyjęte przez ce­
sarza na audyencyi, dlatego około V,2 posiedze 
nie będzie przerwane.

Członek izby C z a y k o w s k i  po raz 
pierwszy pojawił się dziś w izbie i złożył przy
si«g«- , . . ..

W załatwienia porządku dziennego przeka­
zano kwestyę konferencyi haskiej w sprawach 
małżeńskich speoyalnej komisyi z 9 członków. 
Wyboru jej natychmiast dokonano, jak również 
wyboru komisyi budżetowej.

Następnie odczytano wniosek nagły dr. Ep- 
pingera, wzywający usilnie rząd, aby będące 
w stadyum przygotowawczem prace około r e 
g u l a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  o czem 
mówi mowa tronowa i o czem wspomniał mini 
ster skarbu w izbie posłów, z całym naciskiem  
przyśpieszył i ukończył i następnie bez dalszej 
straty czasu wypracował projekt ustawy, umożli- 
wiającaj sanacyę finansów krajowych, tudzież 
aby jeszcze w czasie opracowywania tego proje 
ktu dał możność Wydziałom krajowym wypo­
wiedzenia swej opinii.

Na tem posiedzenie przerwano do godz. 8.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

izby posłow sejmu węgierskiego prezydent mini 
strów przedłożył sprawozdanie deputacyi kwoto 
wej, prosząc ze względu na nagłość sprawy c 
postawienie tego sprawozdania na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń. Spra 
wozdanie reasumuje yuuntium* węgierskiej de 
putacyi kwotowej i odpowiedź nadeszłą’ ze stre 
ny austryackiej deputacyi i kończy się słow am i: 
Ponieważ w obec poważnej różnicy między sta­
nowiskiem obu deputacyj wyaluczona jest możh 
wość porozumienia się, węgierska d^putącya u- 
świadcza, że czynność jej jest skończona ; przed­
kładając zaś dotyczące sprawozdanie i akty rzą­
dowi, prosi zarazem, aby sprawozdanie to 
przedłożono sejmowi dla powzięcia dalszych 
uchwał.

Izba prowadzi w dalszym ciągu rozprawę o 
pragmatyce służbowej kolejarzy.

Druga międzynarodowa konfereneya 
pokojowa w Haadze.

Hanga. Królowa Wilhelmina przyjęła wczo­
raj delegatów konferenoyf pokpjowej.

Austrya I Serbia.
B elgrad. S k u p sz cz y n a  przyję ła  po d łuższej  

rozprawie ustawę, upoważniającą rząd do pro­
wizorycznego uregulowania stosunków handlo­
wych z Austro- Węgrami.

1 Hosyl,
Spraw y K rólestw a p o lsk iego .

Petersburg. Tutejsze , Słowo* donosi: Re- 
lacye otrzymywane przez rząd o znacznem uspo­
kojenia Królestwa, znowu wysunęły na plan 
pierwszy kwestyę zniesienia stanu wojennego 
w Królestwie i zastąpienia go stanem wzm o­
cnionej ochrony z pozostawieniem stanu wojen­
nego w Łodzi i w kilku innych centrach fabrycz-
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.rad....o w mi.iisierstwie 
v.now;-mo - t n  wojenny 
su.-ie rtż d i ukończenia

Bunty w a r m ii.
S ijó w . W twićrdzy kijowskiej rozstrzelane 

5 u-z >in:.ków bantu wojskowego, który wybuchł 
w nocy 18 zui.

Z ab u r-em a  w Persyi-
Tuh^ran. W m iejsciw csci Seadżan przy­

szło do buntu w- jednym batalionie artyleryi 
z tego po * ode, że usunięto komendanta tego 
batalionu, a żołnierze usunięcie to uważali za 
niesprawiedh*.:. Bui.icwnicy zranili gubernatora.

Dział rolniczy.
Konferc. JiC w m iu ister stw io  ro ln ictw a. 

W ministeratwis rolnictwa pod przewodnictwem  
szefa sekcyi Zaleskiego odbyła się konfereneya, 
w której op-ócz fuakeyonaryuszy tego minister­
stwa wzięli u iział reprezentanci ministerstwa dla 
Galicyi i namiestnictwa galicyjskiego. Przedmio­
tem obrad były postanowiema co do obrotu 
nierogacizną z Galicyi do innych krajów koron­
nych. Konfereneya przyszła do przekonanie, że 
obowiązujące obecnie zarządzenie, w pierwszym  
rzędzie kolczykowanie świń, wydaje pod wzglę­
dem policyjne-wuteryuaryjnym tak znakomite 
rezultaty, dziś już można przystąpić do daleko 
idących ułatwień w obrocie nierogacizną. Odno­
śne zarządzenia będą niebawem wydane.

Z ynków towarowych
B a n k  r o t n i o a y  w e  L w o w i e .

Lw ów  dn ia  2 lipoa .
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco irrów.

W alu ta  koronow a-
Pszenicagotowa od.9 t )  do 9 60, pszenic* na cer 

in-.;ia OOó do 0 00. Żyto gotowe 8 30 do S50, żyto r.-. 
termin* 0 OO do 0 00. Owies obroczay go-.owy 0 — i .  
9-5.0. Owies obroczay g:C;wy 903 ie 95') Jjoz uie t 
pastewny 0 00 do 0 00 Jęcsmień browarniany 9-n) i.) 
9-50. Rzepak Od‘00 do 00 00. Lni&uKa '•00 -lo 0*01
•ćrrosłi pastewny 00) 0 0 ) gro-;* do gotowaa.*
l i  .30 do 1 2 .-  Wyka o0.- o , 0 00. Bobik 0 JO do 0 3 ) 
iłraoska 00.00 ii» -3000. inkam ioa  nowi z,i 5> nu* 
00'0 do 0-00, kakorn-iza staca <3-00 do 3 0) Da a ei n »* 
wy za 56 kiio 00-03 do 0-3-00, chmiel stary 0 > O j o ■ 
00v:X  Koniczyna czerr/bna — k o me t o .
b ia ła  —•— do —• & tAbe/JLi Si,Vi i ii H U  i  !
— — T ym otka  — — 1:

Sp iry tu s p a rita s  T a rn ó w ' z* tOO litr. aow y o! 
":3 00 do 53 50. S p iry tu s  p a n ta s  fiarnopW ua te rm u .-

do . sp iry tu s  C aritas T arnopol e n sk o n ty ..•
gulitow any  33 '— do” 33 50.

N a ta rg u  zbożow ym  usposobienie niezm ie
n ione.

Ceny s p iry tu su  w ykazu ją  d a lszą  zw yżkę.
B u c h  ogran iczony .

B n d a p e a n t  dn i*  2 lipza. K urs w ko--u- 
.'-.hLpb ftO fclg. N otow ano pszenicę ns. m ij OOOO — 

00-00 n a  październ ik  10-46—10-47, żv ; .- n a  m aj 0 0 )  —
, 'październik 8 -4 0 -8 4 1 , ow iei a* m a j i)-Ji — 

0-30, na. październik 7 50 —7-51, k a k u rn d s* n a  ipiec  5-72 
■5 73 n a  s ie rp ień  5 '86— 587 na  mnj (1903) 5'93 —V97, 
•opak n a  aierpior'. 18-75 - ;6 '8 5 .

O ferty: m ierne.
Chęć k u p n a : s ła b a .
U sposob ien ie ; s iln e
P o g o d a : upa ł.

C u  K i e r :  B i in a d a  p r im i z do sta w ą  n a ty c h ­
m iastow ą  z W iednia w cad y ia  w ig . \ .  7 t — do 72 25. 
R a fm ad a  s e c u n ii  z d o s ta w ą  n a ty ch m ias to w ą  z W ie­
dn ia  w całych  w ag o n a ch  K. — Kos t kowy  p rim a  
w  sk rzyn iach  n a tto  z dostaw ą n a  tych  n ia s to w ą  z 
W ied a ia  K. —-—, w  ca ły c h  w agonach  K. — —' do 
— , beczkam i do .

T endencya: s ta ła .

Z rynków pieniężnych.
W i e d c ó  doda 2 lipca. (T eleg ram  „GUzety 

N arodow ej"). Z am knięcie  g ie łd y  o godz. 2 m ia u t 33 
po po łudn iu . A kcye a ustryaok iego  zak ła d u  k red y t 
wego 650-85, w ęgiersk iego  z ak ła d u  k redytow ego  747'50 
A ag iobanku  3)3 00, D nioubanku  534-5'J, B anka d la  
k rajów  korounych  434-00, 3ankvereiuu  533 7 >, Boda .- 
c re d itu  1022-00, ga licy jsk iego  B anku hipotecznego  
000'00, kole i państw ow ye  .. 653 —, kolei po tu in iow  
137 50, tra m w a ju  A. — B. — , koiai Elbetha! 
421-50 ko le i północ  5385—5835, kolei ozerniow ieckiaj 
562 —, a lp in y  579'O0, K ima M uraaya 53>50, p rask iego
to  w arz. żelaznego 2 )8 8 '-------- , " fab ry k i oran i 522 00,
tu reck ie  ty to n io w e  42i-JO g a lic y jsk ie j)  k»rp iok iego
T o w arzy stw a  n a ft. 53 >------- , oblig. węg. in ia m a iz .
92-50, r e n ta  m a jow a  97-75, a u s try ac k a  reu ta  k o ronow a  
97-80, w ęgierska  ren ta  koronow a  92-9), ó6-let. lis ty  
T o w arzy stw a  kredy tow ego  z iem skiego 95'50, i-pro- 
cen tow e l is ty  ban k u  hipo tecznego  9 6 6 ) , 4 i pó l p ro ­
cen tow e lis ty  banku  h ino teczn  103-25, 5-procentowe 
lis ty  banku  hipo tecznego  1! 1*50, 4-procentow e Banku 
k ra j. 96-50, 4 i pól proc. Baukn kraj 101 7), 5-proceńt. 
kom unalne  obiigaoye B anku  k ra j. 1)9 0 ), 4-prooentow e 
g a licy jsk ie  ob ligacye prop. 9810, 4-procentow e galic. 
pożyczki krajow e z’ r. lf.91 97-29, 4 -proeeutow * p.>- 
życźka m ia s ta  L w ow a 951 ), losy tu reck ie  185 50 m a r ­
k i 117-82. rub le  252 25. 5 proc. re n ta  ^ o s y ja s a  z IOjO

sâ óO.
U sposobienie: po początkow em  po lepszen ia  re- 

a liza cy e  -  akcyach  ko le i pań stw ow ej o s ła b iły . W 
końcu  n a s tą p i ła  znow u pop raw a.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę R edakc ja  nie odpowiada.)

dl a 
ceńron j 
prseciw

MiTTOMBS

fiaaerbnmn.

Mpriessn i lz ta l(f
w  lU o d l in g  koło W iednia 

założony w r. 1850. —  Odznaczony złotym me­
dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906.
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki 

Cenniki gratis.

Adwokat dr. Mikołaj Silit
p r z e n ió s ł sw ą k a se e la r y ę  do rea ln o śc i p rzy  
ul. K ra szew sk ieg o  1. 21 1, p ię ir o  w e  Lwowie.

O kulista
Br. Le o n  Gru der

p r z e p r o w a d z ił  s ię  
n a  u l  l o k o ł  a  t

Rrzyjeełi&ii do Lwów* d. 2 lip ca  1907.
Hotel Europejski. (A lberta  Szko wrona). Hr. 

W. Jabłonowska *'Rosyi, P. hr. Karwicka z Z*- 
cwcździa, S. Tauszyński z Bako siec, dr. L. Bier z 
Krakowa, dr. Dwernięki z Turki, W. Skibniewski 
z Rosy i, P. Sauder z Krakowa, W . Mautner z 
Wiednia, S. Sokołowski ze Lv.o«0, A. Skałkowe z 
Rolniatowa, dr. M. Roeenfela z Tarnopola, B. Stein 
i L. Goidbcrg z Warszawy, W. Lenczewski z Po­
dola.
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fo w ieM  j u i m I  WHARTON 
(Z angiiLkl-fo).

(Olą* dnlaiy )

— Duękuję pana łw d i t  u . t« słowa, a 
jesscze będę wdóięczniajssa, jdśli tani* pan za* 
prowadzi *  jaki cichy kącik i przynęci* Bi 
szklankę lemoniady lub innego niewionsgo na­
poju, zanim zaczniemy wszyacy pędzić na 
pociąg.

Mówiąc to, odwróciła się i  pozwolili mu 
iść obok, przez taras, gdzie się snów goście 
zaczęli gromadzić, choć wszystkie nerwy w niej 
pulsowały na myśl, co Selden myśli o tej
scenie.

Po przez salą banalną rozmowę z Rosed*- 
lem i po przez gniew jej, inna jeszcze myśl jej 
nie opuszczała: nie chciała wyjechać,, póri się 
me dowie prawdy o Percym Gryce. Przypadek 
« może jego własna wola, rozdzieliła ich od 
czasu jego wyjazdu nagłego z B ellm oit, lecz

Miss Bart im iałs aoskonaie korzystać z niespo­
dziewanych okoliczności, a ostatnie tak przykre 
dla niej chwile — pokazanie Seldenowi tej 
właśnie caęści życia. Którą najwięcej chciała 
przed nim okryć — powiększyło jej pragnienie 
ncieozki, schronienia się przed tem ciągiem poni­
żaniem się. Każda sdeoydowana eytuacya lepsz, 
byłaby od tego życia, które rzucało nią jak 
piłką.

W domu panowai ogólny nastrój zamętu, 
jak kiedy publiczność zbiera się do wyjścia przed 
samtm ukończeniem widowiska: lecz wśród po­
wstałych grup, Lily nie mogła dojrzeć ani 
Gryce’a, ani najmłodszej Miss Yan Osburgb. Ta 
nieobecność obojga uderzyła ją jako znacząca; 
zachwyciła p. Rosedale’* proposycya udania się 
do cieplarni położonych na końcu domu. Dosyć 
było jesacib osób w aługim szeregu pokojów, 
aby ich przejście nie było zauważone i Lily 
czuła, że towarzyszą im spojrzenia rozbawione 
lab pytając*, któie odbijały się równie niewin­
nie od jęj obojętności, jak i od zadowolenia 
i domy towarzysza

W tej c h w ili nic jej nie obchodziło to, że

jest widziana z Rosedaiem; wsijJtkie jej myśli 
ześrodkowaly się na przedmiocie poszukiwań. 
Nie byio go jeanak w cieplarniacn i Lny prze­
jęto naglą obawą niepowodzeuia, szckalr spo­
sobu pozbycia się niepotrzebnego już towarzysza) 
gay nagle spotkali się z panią Yan Osburgh, 
zaczerwienioną i zmęczoną, lecz promieniejącą 
świadomością spełnionego obowiązku.

Rzuciła od nich uprzejmie, lecz nic nie 
widzące spojrzenie zmęczonej gospodyni, dla 
której goście stali się poprostu wirującymi punk­
tami w kalejdoskopie wyczerpania, lecz nagle 
wyraz twarzy jej się zmienił i odciągnęła Miss 
Bart na bok.

— Moja kochana Lily, nie miałam czasu 
słowa z tobą zamienić, a teraz to już pewnie 
zaraz uciekasz. Czyś widziała Ew.mię? Wazędzie 
ciebie szukała, ebeiała ci powiedzieć swój sekre- 
cik, lecz pewnie już go odgadłaś, zaręczyny nie 
mają być ogłoszone, aż w przyszłym tjgodniu — 
lecz ty jesteś taką przyjaciółką pana Gryce’a. że 
oboje życzyli sobie, abyś pierwsza dowiedziała 
się o ich Bwtęściu,

W młodości pani Peniston, świat elegancki 
powracał dc miasta w październiku; z tegc po- 
wodt dziesiątego dnia miesiąca rolety podniesio­
ne były w jej mieszkaniu przy Fiftk Arenue, a 
umierająoy Gladiator z bronzu, zajmujący jedno 
z okien salonowych, na nowo przyglądai się tej 
mało uczęszczanej dzieinicy miasta.

Pierwsze dwa tygodnie po powrocie, były 
dla pani Peniston domowym ekwiwalentem 
zamknięcia się na czas jakiś w religijnem ustro­
niu. Pisęglądałb bieliznę i pościel w tym sa­
mym duchu- w jakim pokutnik odkrywa naj­
głębsze tajniki sumienia; poszukiwali, molów, jak 
zaotnucoua dusza szuka ukrytych wad i słabości 
Każda półka każdej spiżarki i komórki musiała’ 
oddać swoje tajemnice, piwnice, skrzynie z wę­
glami przejrzane były, aż do najciemniejszych 
kątuw, s jako ostatni akt tego ceremoniału, cały 
dom był ustrojony pokutniczą bielą i zalany 
oczyszczającemi mydlinami.

Właśnie podczas tego wszystkiego Miss Bart 
powróciła do domu, ze ślubu panny Vau Osburgh. 
Podróż nie uspokoiła jej nerwów. Choć zaręczy­

ny Ewuni Yan Osburgh były ofieyalnie tajemnicą, 
znali już ją niezliczeni blizoy przyjacieie rodziny 
i pociąg pełen powracających .ości brzmiał od 
aluzyi, przewidywań i rozmów na ten mmat. 
L ii/ doskonało odczuwale. jaką roię gra’ w iycb 
rozmowach, jaką wesołość mogła U  sytuacya 
wywołać. Jedną z większych przyjemności jej 
znhjomych byłe cieszenie się takiemi kompłika- 
cyami. Lily jednak umiała zachowywać się w 
połowie drogi między zwycięstwem a przegraniem 
sprawy: każda insjiiuacya ząuwała się z wesołej 
obojętności jej zachowania słę. Zaczęła jednak 
odczuwać wysiłek: reazcya była tem szybsza 
i ogarnęło ją  tem większo obrzydzenie dla samej 
siebie.

Jak  zwykie, uczucie to znalazło ujście we 
wstręcie dla otoczenia. Burzyła się na widok 
brzydkiego, czarnego domu pani Peniston, śliskich 
ocbodów wohodowych i  na sapach mieszany 
mydła i politury, jaki ją ogarną, we drzwiach.

(C. d. n.)

D r e b a e  o g le s a e a t
pt 4  ŁL od „/razu.

JA M  W O J T Y C H ,  B ł o t n i k ,  saprzy- 
tlężeaj m w M  sądowy, Lwów, Ako 
demleu & 480

B U L IO N
g^ewyborny, * d ro b in   _ , ,
drołyśnie mięsa zdrowa, pożywna 1 t 

rapa, po 24, ao i 15 koron kilo. 
Kazimiera Wntesyńeka — Kołomyja, 

Mnich iwka 80.

U / i s m i a  hia-paftakie k. 5*80, ogór 
ww I 3 Z I H B  u  k. 5’— , porxacxkt k. 4*50, 
traszki mała słodkie k . 5-—, wysyła -  
5 kg. kowyksch łranko za zaliczką j 
R IT 1E B , Zaleszczyki. 544

Obecnie obok teatru, ni. Hetmańska.

Kilkuletni nauczyciel dc
I l iA W U  1  rakomendaoyrau, poumknje 
Il lU W j lekeyi od września Zglosaenia 
W . Z, tik.ryki poste reat,

A l l H l l f - i  Podrół" iV T  w  GaUcyi, chcą- 
n y C l i l i  ey U  wysoką prowizją ab>a
rad zamówienia na obras religijny, stano­
wiący zupeh., nowość, a mający elbrzymi

C t u n n o  ChriatoKn arshro ata łowo
o f y n n u  poieca ja m  w o j t y c h ,

Od 10 lat na żadnej z wykonanych robót

ponownL wilgoć lub grzyb
I n m n u n f  Uen^am je raz na zaw- 
l o m o w y .  sze pod gwarancyą. Fr. 

Mosoezy, Zabłyka „glmzuryny* i patento­
wanych płyt słomianych anygien»u, Lwów. 
Hetmańska 12 (lok. Spółki bndowniosych) \ 
Przesyłki próbne 6 koron. 538

A j o n i i
(tazie prywatni) Lędą. arieć znaczny dochód 
i otrzymani, (akwizycja lo.ów, k-iążek, 
nbeapieczaia wyklaoaoua) jsóli nadoólą swo­
je zgtoaaoaia pod nZukrmft“ do binra ogło- 
azoś wyeri dk Na*I> Budapozt IV. 
Magyarute* 8. 536

W w  s t g g l -
wagonowe z nieprzerwaną szyną 
mostową na bydło, beczkowe, 
wszelkiego rodzaju skalowych, de- 
cymalnych i stołowych wag, poleca 
po najtańszej cenie V . C e r T ^ a y ,  
fabryka wag w  P r a d z e ,  t i ż k o -  
wlte, Cenuiki ua żądanie opłacone.

Lwów, Akademleka 8

Przepiękne wyroby
p o le c  JA M  W O J T Y C H ,  z łzłm tm ikJI 

Iowy, L wów,JT

r i i i s m o t l  kawaler z dobrem! ówia. I U l l l i a l l ,  dectwami poszukają mięj- 
sca od 15 września. Zgłoszenia: poete reat.
„D. J . “ p. Tyrawa Wołoska. 339

Zakład wodoleczniczy

otw arły cały rok.
I Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry­

czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki.
I Gen* od osoby od 8 koron dziennie z calem utrzy- I 

moniem. Prospekta na żądanie. 466 |

filia c. k. uprz. austriackiego
Zakładu
  kredytowego

dla banito i przemysłu we £wovie 
podw yższa

% dniem 1 lipca 1907 oprocentowa­
nie wkładek oszczędności na ksią­
żeczki wkładkowe B60

z 3'6°|o n a  4%
(bez potrącenia podatku rentowego).

Na żądanie wypłaca kwoty do k. 5*000 je­
dnego dnia i na jedną książeczkę bez wypo­

wiedzenia.
Wydaje od dnia I lipca 1907 Asygnaty Kasowe : 

4°j0 z 30-to dniowem wypowiedzeniem 
3V|o z 14-to „ 

z 8-mio „

Zakład wodoleczniczy i
S a n a t o r y n m  D" Porasa

w miejscowości klimatycznej S O L C E  na Bukowinie
w nadzwyczaj piękuom poloi.nin, w pośrodkn lasów sosnowych i jo­

dłowych, okolica t.olna od kurzu 1 Osłonięta przed wiatrami. 
Właściciel i lekarz naczelny Ar. JÓZEF PORAS. 

N a j p i ę k n i e j a > y  i  n a j p r z y j e m n i e j s z y  p o b y t  
l e t n i

m f l p *  dla rodsin, rekonw ale^ontó., poUzebują- 
WF^W  eych m ytcLntenlr i ehrontcanlb eherycb, m  

W dzelkie n o w o czesn e  z a o le g i te c z u le z e  :
Zabiegi wodoleeznieae. — Fango-Kur »# je  (kuracje mułowe).

Kąpiele z bezwodnikiem węglowym i kuracje Nauhei- 
mowckle. — Knracyc pne*> leżenie na wolnem powietrsn, kąpiele 
powietrzne i  słoneczne.

Inhalacje aparatem dr. Rnlilnga (lnermoTaristor).
Zabiegi d yetetyeine i wody m in eraln e; mleko, ięśyea i kehr, 

kuracje sztuosne i przeciw otyłości, wszelkie używane wody mineralne. 
Kąpiele solankowe.
Mlęsienle (masaż) gimnastyka lecznioza i  elektroterapis. 
Towarzyskie porycie gości. — Wszelkiego rodzaju przyjemności 

/zabawy. - S c z o o  o d  1 m a ) ,  d o  1 w raettm lfc . W I. i III. 
sezonie ceny e ao pro. niższe. Wygodnie ursądzo^e pefcoje do śelw- 
dań. WYBORNA KUCHNIA. Ceny bardzo niskie. — Korzystne 
połączenia kolejowe. Wszelkie informacye, proipeKty i sprawozdania 

udziela dyrekcja. 516

N łJ,U f ^ t a k i r , 'ia  Stor i żaluzyj zyitemów,
Paraw an ó w  I ścian ruchomych itp .

W c  A D A M S K I ,
Lwów, — Hotel Żorża. 816

Cenniki ilnstr gratis. PF. Architektom teny spnvjalno.

* 100 tysiący
bieżących metrów siatek drucianych do oparkanibnia sakonttn- 
ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarcgamy siatek i wszelkich 

do nich priybotów już od 45 hal. sa metr bieżący.
Cenniki odwrotnie. 313

B i u r o  T e c i - d l e z n e  U n i w e r s a n  K r a k ó w ,  T odw ait 13.

Uprasaaar S-aaowny/n seytelaMśw, aby zamawiająe ]«b tapajiye piweómio­
ty reklam#war. w Chuttm zrmemmoą' lab wegśle z AsUła ogłMzmńo -
wego, raosyli powoływać tlę na ffatetg Nar»4msą jase na źródle, skąd laformaefs 
sweje aaezerpnęlL Takie powoływanie się Uwiem wpływa na rowsenen^ ogłe- 
szeó Gmteły Naredtwej.

R uch pociągów kolejowych
O b o w lą s u ją e y  i  d n ie m  I -g o  m a ła  1 0 0 7  r o k u ,

(Csas środkowe - europejski).

POCIĄO 
posp.| osob.
n y c h .

f f j w & w a  z
(na dworzee główny)

Io^Lu, (Jobb Bunaresziu, Konstantynopola), Źydao wa, 
■ Woroonty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 

methu Czudina, tierethu i Saozawy 
Krakowa, (Berlini., W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jaeła, Chabówki, Zakopanego (p. Bzeszów) 

Krzkowa, (Berlina, Wrooławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu Pragi), o ^ ę o in i* .  Wieliozki, Orłowa, N. tią- 
oza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwom- 
oza, Rymanowa, tinnoks, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Htuiatyna, Stryja, Stanisławowa. Halicza, Chodorowa

B&wy ruskiej, Sokaia 
Podwołoozysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Berling Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakswa, 

Budapesztu, Koszyc. Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławootnego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Sambora, Sanoku, Chyrowa
Iokan, Domy W atry, Brodiny, Radowieo, Czerniowieo, Koło­

myi, Stapiaławowa, Hzlioza, Chodorowa 
Jaworowa
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, P f.g i, Opawy, Kra- 

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa 
Krakowa, (Berling Wrooławia, Warszawy, Wiednia, K»rls- 

badu, P ra p , Opawy), Zakopanego (prsez Podgórze- 
_ lłaszów ), Sanoka, N. Zagórza, Obyrowa (p. Przemyśl) 
Kołonuyi^Z^daoiowa, Potator, KdrózmezC

Ławooznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koohawiny 
Podwołoozysk Kopyozyniec, Husiauyna, Potutor 
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaezuwa 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzega, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sąoza, Jasła  Krosna, lwonioza 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek 

Bodwołocsysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Iokan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- 

nia, Nowosielioy (p. Zuozkę), Serethu, Radowieo, Ber-
bometu, buczawy 

Tnchli (od 15/6 do 30/T'
Ickan, Żydaczowa, Ki 

dina, Radowieo 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa Rawy rnskioj 
Jaworowa

Drohobyoza, Borysławia 
Nowosielioy, Serethu, Ozu-

0.
myśl)

Podwołoczyak (Odessy, Kijowa), Brodów, Potuoor, Zalesz­
czyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyozyniec, 
Grzymałowa

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbada, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 16/6 do 15/9 wł.), N. Sąoza (p. 
Tarnów), Jasła. Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, lwonioza, Chyro w» (p. Przemyśl)

(Bukaresztu), Potutor. Czortkow a, Kórósmezó, Nowo­
sielioy, Domy W atry, Suozawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, lwonioza, Ry­
manowa, Sanoka. Obyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, W arszaw y, Oświę- 
oima, Wielioz-wi. Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 
Jasia, Iwonłoza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 

Przemyśl)
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, Za­

leszczyk Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 
Ławooznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, 

Kochawiny

L a  dworzec „Podzamezeu 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoozysk, Kopyozynieo, H usiatyna, Potator, Zbaraża 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa). Kopyczynieo, Ozortkowa, 

Zaleszozyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa 

Podwołoozysk^(Odessy, Kijowa),Brodów, Kopyozynieo- Ozert- 
kowa, Zaleszozyk, Iw ania pust, Skały, H usiatyna, Zbaraża

POCIĄG
pogp.| egob.

W
Z e  L w o w a  d o

<* dwwier głównego)

Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Rnrlsbadn, Kocmyrzowt- Rozwadowa, Dynowa. Jasia , 
Chabówki, Zakupanego, Orłowa, N. Sącsa (p. Tarnów) 

‘ Konstantynopola), Kórósctozó,Iokau, (Jasa, B u k a re s z tu ,__
Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielioy,
Błodiny, Bnoiawy, -Domy W atry 

Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Sano&a, Mezd Laboroza, resztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Ohabówki, Mieloa (p. Dębioę), Urłowa, Wia- 
liezk. Oświęcima

hambora, Sianek
Iokan, (Jaes Bukaresztu, łsotusaan), Lydaczowa, Potator, 

KbrOsmezO, Ozortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Pumy, 
Suosawy, Domy W atry 

Rawy ruskiej. Sokala
Podwołoozysk. (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyozynieo, 

Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża 
Jaworowa
Ławooznego, (Pesztu), K ałaszr, Drohobyoza, Borysiawla 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlzbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa. Nadbraezit., Dynowa, Orłowa 
(p. Tarnów;, Zakopanego ip. Kraków od 15/6 do

Krakowa, (Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, lwonioza (p. Przemyśl), Dynowa, Tnrno- 
i g^cza) Orłowa (od 15/6 do 16/9 wł.), Wie-

Oświęoima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
-  15/9 w ł.'

Samdow., Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonioza, 
Jasła, Nowego Sąoza, Orłowa (od 16/b do 16/9 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święl 
:.). Kałus ~ ’rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), 

Berhomethu, Czudina, Radowiec 8uozawy
Seret)

ięta
>hn,

[usiatyua. Skały. Iwania

Podwołoozysk, Potutor, Grzymałów*. Zbaraża.
Bełżca, Soaala, Lnbaozowa __
Ickan, KałuBSt., Czortkowa, 

mezO, Kocmania Domy 
Podwołoozysk, (Kijowa. O d..

Ozortkowa, Źalebaczyk, 
pustego, Grzymałowa 

Ławooznego, Drohobycza, Borywawiu, Kałusza 
Koiomyi, Żydaozowa
Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 

Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, 
Zakopanego (p. Rzęszów), N. Sąoza.

Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl)
-  „) Sambora, Ohyrow*., Sanoka 
5*50 Stanisławowa

Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina, W arszawyj, Orło­
wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświeoimu 
oznego, (Pesztu), Drohobyoza, Borysławia, Kałusza 

6*30l|Jaworowa
Poawołoozysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

SąoztL, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 
Rawy ruskiej, Sokala
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ohyrowa 

przez Przemyśl 
Iokan Ozortkowa, Zaleszozyk Delatyna, W yinioy, Nowo­

sielicy, Berhometnu, Ozndina, Serethu Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suozawy

I
 Sambor*., Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 

N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Dynowa, Tar- 

nourzegu, Jasła, Orkowa, Wieliozki, Chabówki, Zako­
panego

Podwołoozysk, Potutor, Brodów, Kopyozyniec, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymałowa 

Stryja, Drohobycza, BorysławiaI Z dwu rei. aPediameze“
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynieo 

| Husiatyna. Czortkowa, Zbaraża
11-03 Podwełociysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbarała

Podwołoozysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyoaynieo, Za- 
I lessozyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­

łowa, Ozortkowa 
Podwołoozysk
Podwołoczysa, Brodów, Kopyozynieo. Skały, Iw ania pustego, 

Potutor, Husiatyna. Zaleszozyk, Grzymałowa, Zbaraża

bilety, taryfy, ilustrowano przewodniki, rozkłady jazdy itp. uabywao można ____________      w rodzaju ,.Jf  r ---------  . , - a. _ .-
o. k. kolo- państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. laformaoye >u w sprawaob przewozu towarow i taryfowyoh udziela biuro m- 
i państw, ul. Krasiekloh Li $. drzwi nr.67 w dnie powszednio od 8 rano ao 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 rano do 1- w poi.

UWAGA: Pora noona oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rods 
w biurze miastowem o. k. kolo 
formacyjne c. k. kolei państw.

Wydawe.-i ^ owiedsialny redaktor P l a t o n  K o s t e  o?k i. Z 4rukaxni i litografii Pillora, Neumanna i Sp.


